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Radosnych Świąt Wielkiej Nocy, pełnych miłości i nadziei, 
a także wielu okazji do miłych spotkań w gronie najbliższych 

życzy redakcja „Głosu”
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Wielkanocny baranek 
jako dar serca
WYDARZENIE: Uroczystości Niedzieli Palmowej w kościołach jabłonkowskiej parafi i od kilkunastu lat połączone 
są z akcją charytatywną pn. „Kołacz wielkanocny”. Jej organizatorem jest miejscowy Caritas. – Sprzedaż baranków 
na szczytny cel to nasza oryginalna inicjatywa. Nigdzie indziej nie ma czegoś takiego – przekonuje jego dyrektor 
Lucie Szotkowska. 

Beata Schönwald

J
abłonkowski Cari-
tas organizuje „Ko-
łacz wielkanocny” 
od ponad 15 lat we 
współpracy z miej-
scową parafi ą, któ-
ra obejmuje kilka 

kościołów – dwa w Jabłonkowie 
i po jednym w Bukowcu, Hercza-
wie, Mostach koło Jabłonkowa i 
Piosku. Wszędzie tam po mszach 
świętych w Niedzielę Palmową 
sprzedawane są wielkanocne ba-
ranki i inne wypieki. – Nie ustala-
my cen. Przyjmujemy dobrowol-
ne datki – precyzuje Szotkowska.

Przygotowania do tegorocznej 
akcji rozpoczęły się już w ponie-
działek. Odtąd w jabłonkowskim 
Caritasie piekarniki się nie zatrzy-
mywały. – Piekliśmy wspólnie z 
naszymi klientami oraz wolonta-
riuszami. W poniedziałek i środę 
od 8.00 do 18.00, a w pozostałe 
dni od 8.00 do 15.00. W sumie 
upiekliśmy 628 baranków i 40 za-
jączków. Prócz tego ludzie przy-
noszą z domów własne wypieki. 
W sobotę pakowaliśmy to wszyst-
ko – przybliża szefowa „Caritasu”. 

Rok temu dochód ze sprzedaży 
baranków wielkanocnych pozwolił 

na wyremontowanie ośrodka poby-
tu dziennego św. Józefa w Jabłon-
kowie. W tym roku organizacja chce 

przeznaczyć pieniądze zebrane w 
Niedzielę Palmową na wybudowa-
nie w nim pomieszczenia terapeu-

tyczno-sensorycznego dla osób z 
ciężkim upośledzeniem fi zycznym 
i umysłowym. – Ludzie byli bardzo 

szczodrzy. Wypieki zniknęły nie-
mal co do jednego – podsumowała 
Lucie Szotkowska.  

218 700
koron zebrał jabłonkowski 
Caritas w ramach „Kołacza 
wielkanocnego”. Największy 
dochód przyniosła sprzedaż 
baranków przed kościołem 
parafi alnym w Jabłonkowie 
(92 930 koron). Przy kościele 
sióstr elżbietanek zebrano 
35 666 koron, w Bukowcu 
21 612 koron, w Herczawie 
3850 koron, w Mostach 
42 392 koron, a w Piosku 
22 250 koron.

Napisali maturę z polskiego

Od wypracowania z języka 
polskiego rozpoczęły się 
w poniedziałek matury 
w Polskim Gimnazjum 

im. J. Słowackiego w Czeskim Cie-
szynie. Egzamin dojrzałości pisało 
75 czwartoklasistów. Tematy do 
wyboru były tradycyjnie cztery. 

Ciąg dalszy na str. 3

• Po mszach świętych wierni ustawiali 
się w kolejce po wielkanocne baranki 
i inne wypieki. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Maciej Ruczaj,
dyrektor Instytutu Polskiego w Pradze, 
komentuje na Twitt erze doniesienia o tym, że 
przybywa Czechów jeżdżących na zakupy do Polski 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Zakupy w Polsce to od jakiegoś czasu jeden 

z widocznych tematów nie tylko w tabloidach. 

No i już nie chodzi o pogranicze, teraz 

doświadczeniami z polskich zakupów dzielą 

się nawet mieszkańcy Brna czy Pragi

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

Ś
więta Wielkanocne, które za chwilę będziemy przeżywać, 
obchodzone są przez chrześcijan na całym świecie. Dla czę-
ści z nas, w zmartwychwstaniu zawiera się sens istnienia. Bo 
przecież wszystko sprowadza się do wiary w to, że po naszej 
ziemskiej wędrówce, raz jeszcze spotkamy naszych bliskich i 

nieznajomych w Niebie, by wieść tam wieczny żywot…
Wędrując ostatnio po Beskidzie Śląsko-Morawskim (zawsze tak 

mam, że będąc w górach, myślę o sprawach ostatecznych), pomyśla-
łem, że Wielkanoc i związane z nim odrodzenie to nie tylko „sprawa” 
chrześcijan. Słowem kluczem jest „zmartwychwstanie”. W „Słowniku 
Języka Polskiego” pod redakcją Witolda Doroszewskiego można zna-
leźć także takie tłumaczenie tego słowa: „na nowo zacząć istnieć po 
pewnym okresie zapomnienia”. Bo czyż nie jest tak, że kiedy leżymy 
kilka dni złożeni chorobą i w końcu budzimy się kolejnego poran-
ka zdrowi jak ryba, to czujemy się jak nowo narodzeni. Albo kiedy 
kończymy pewien duży projekt w pracy, to cieszymy się, że w końcu 
mamy to za sobą. Schodząc z wysokiego szczytu wstępują w nas nowe 
siły, a jeszcze chwilę wcześniej, pnąc się mozolnie w górę, wydawało 
się nam, że jesteśmy u kresu sił… Słowem, zmartwychwstajemy, oczy-
wiście nie w wymiarze eschatologicznym.

Dobrze wie o tym choćby Dawid Kubacki, nasz znakomity skoczek, 
a przede wszystkim Człowiek. Jeszcze dwa tygodnie temu jego żona 
Marta była na krawędzi życia i śmierci. Dziś wraca powoli do zdro-
wia, a Dawid zaczął nieśmiało mówić o kolejnym sezonie. Bardziej 
Człowiekiem, niż Sportowcem okazał się także w ostatni weekend w 
Planicy Anze Lanisek. Wchodząc na podium w klasyfi kacji końcowej 
Pucharu Świata Słoweniec miał ze sobą wydrukowane na kartonie na-
turalnych rozmiarów zdjęcie Dawida Kubackiego. Kiedy otrzymywał 
brązowe laury za cały sezon, można było odnieść wrażenie, że odbiera 
je nasz skoczek. Bo tak naprawdę, gdyby Kubacki nie wycofał się z 
Pucharu Świata z uwagi na chorobę żony, na pudle by pewnie stanął. 
Sympatyczny Słoweniec miał tego świadomość. Swoim gestem podbił 
serca polskich kibiców i pokazał, że życie jest piękne.

Każdego dnia można odrodzić się na nowo. I tego Wam, Drodzy 
Czytelnicy „Głosu”, życzę. Każdy dzień to nowe otwarcie. I tylko od 
nas zależy, jak go przeżyjemy.  

ZDANIEM... Tomasza Wolff a

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Wraz z nadejściem wiosny 
bramę dla zwiedzających 
otworzył bunkier MO-
S5 (potocznie nazywany 
„Piątką”) w Starym Bogu-
minie. Pierwsi ciekawscy 
mogli zajrzeć tam w so-
botę. Klub Historii Woj-
skowej wykorzystał zimę 
do prac konserwacyjnych 
oraz przygotowania no-
wości. W bunkrze można 
się teraz „spotkać” z jego 
komendantem Josefem 
Pikorą, którego przypomi-
na manekin w mundurze z 
epoki. Historyczny obiekt 
można zwiedzać do 1 
października w weekendy i 
święta.  (klm)

BYSTRZYCA
Gmina uruchomiła system 
rezerwacji miejscowych 
boisk sportowych. Można 
tego dokonywać z dwu-
miesięcznym wyprzedze-
niem. System jest dostępny 
na stronie internetowej 
gminy (www.bystrice.cz/
obcan/rezervace-sporto-
vist), także na urządzeniach 
mobilnych. Urzędnicy z By-
strzycy zastrzegają jednak, 
że ze względu na pogodę 

boiska 
sportowe nie 
są jeszcze gotowe 
do użytkowania. Naj-
wcześniej zostaną udo-
stępnione po Świętach 
Wielkanocnych. (klm)

OSTRAWA
Przy ul. Valchařskiej 
w centrum miasta zo-
stał uruchomiony węzeł 
ładowania autobusów 
elektrycznych. Trzy stacje 
ładujące znajdują się przy 
sieci tramwajowej. Szybkie 
ładowanie na końcowym 
przystanku zajmuje od 6 
do 10 minut. Producentem 
stacji ładującej wartej 21 
milionów koron jest fi rma 
Siemens. Jednocześnie 
ostrawska spółka DPO, 
która jest operatorem 
miejskiego transportu pu-
blicznego, buduje stację ła-
dowania dla maksymalnie 
18 autobusów elektrycz-
nych we własnym obiekcie 
przy ulicy Vítkovickiej. Ta 
inwestycja warta ponad 

36 milionów koron ma 
zostać zakończona wiosną 
tego roku. DPO dysponuje 
obecnie największą siecią 
autobusów elektrycznych 
w Czechach. (klm)

ORŁOWA
Zmiana w funkcjonowa-
niu Urzędu Miasta – od 
wczoraj, poniedziałku 3 
kwietnia, informacja w bu-
dynku głównym znajduje 
się przy wejściu od strony 
placu (Náměstí  28. Října), 
które od tej chwili staje 
się głównym wejściem do 
placówki. Wejście od ulicy 
Osvobození będzie teraz 
służyło wyłącznie jako 
służbowe. (klm)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 0 do 2ºC 
noc: -2 do -4ºC 
wiatr: 3-6 m/s

dzień: 0 do 2ºC 
noc: -2 do -4ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 1 do 3ºC 
noc: -2 do -4ºC  
wiatr: 2-5 m/s

DZIŚ...

4
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Benedykt, Izydor, Wacław
Wschód słońca: 6.01
Zachód słońca: 19.16
Do końca roku: 271 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Marchewki, 
Światowy Dzień 
Bezdomnych Zwierząt
Przysłowia: 
„Na Świętego Izydora dla 
bociana pora”

JUTRO...

5
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Irena, Jeremiasz, 
Wincenty
Wschód słońca: 5.59
Zachód słońca: 19.18
Do końca roku: 270 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Grzeczności 
za Kierownicą
Przysłowia:
„Chociaż św. Wincenty, 
jednak szczypie mróz 
w pięty”

POJUTRZE...

6
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Celestyna, Izolda, Wilhelm
Wschód słońca: 5.56
Zachód słońca: 19.19
Do końca roku: 269 dni
(Nie)typowe święta:
Wielki Czwartek, 
Światowy Dzień Sportu
Przysłowie:
„Jeżeli w kwietniu 
posuszy, nic się w polu nie 
ruszy”

POGODA

OSTRAWA

BOGUMIN

ORŁOWA

BYSTRZYCA

Poczta Czeska 
zlikwiduje 1 lipca 300 
urzędów pocztowych 
z 3,2 tys. istniejących. 
W województwie 
morawsko-śląskim zostanie 
zamkniętych 48 poczt, 
na ogół w większych 
miastach. Samorządowcy są 
zbulwersowani – uważają, 
że ich wybór nie jest 
przemyślany.

Danuta Chlup

W 
Hawierzowie 
zostanie za-
m k n i ę t y c h 
pięć z ośmiu 
p l a c ó w e k 
działających 
w mieście. 

– To pochopny krok, który jest nieko-
rzystny dla mieszkańców – skomen-
tował prezydent miasta Josef Bělica. 
Zaznaczył, że Hawierzów jest drugim 
co do wielkości miastem w wojewódz-
twie morawsko-śląskim, a mimo to 

pozostaną w nim tylko trzy oddzia-
ły pocztowe. – Nasi mieszkańcy już i 
tak stoją w kolejkach przed urzędami 
pocztowymi, które ciągle skracają go-
dziny pracy. Teraz te kolejki będą jesz-
cze dłuższe – ocenił. 

Ubolewają także władze Trzyńca. 
Nie podoba im się na przykład to, że 
jedna z likwidowanych poczt znajduje 
się na największym trzynieckim osie-

dlu Sosna, zamieszkałym przez 3 
tys. mieszkańców. 

– Martwi nas także likwidacja 
urzędu przy ul. Frydeckiej. To jest 
oblegana poczta w centrum han-
dlowym, dobrze dostępna, wy-
korzystywana także przez osoby 
na wózkach. Decyzję o likwidacji 
tej placówki, która służy codzien-
nie od 9.00 do 20.00, uważamy za 

bardzo nieszczę-
śliwą – powie-
działa prezydent 
Trzyńca Věra 
Palkovská. 

Hetman wo-
jewództwa mo-
rawsko-śląskiego 
Ivo Vondrák oraz 
prezydent Ostra-
wy Tomáš Macu-
ra wystosowali 
list otwarty do 
ministra spraw 
wewnętrznych 
Víta Rakušana. 
Poczta należy do 
jego resortu. 

„Z  dostępnych 
informacji wyni-
ka, że najwięcej 
placówek w RC 
poczta zlikwi-
duje właśnie w 
wo j e wó d z t w i e 
morawsko-ślą-

skim, w sumie 48. W wojewódzkiej 
metropolii Ostrawie ma zostać 
zlikwidowanych 19 placówek, czy-
li dużo więcej niż na przykład w 
porównywalnym pod względem 
powierzchni Brnie” – czytamy w 
liście. Jego autorzy podkreślają, 
że właśnie w naszym regionie jest 
duża koncentracja osób (zwłaszcza 
seniorów), które „nadal nie potra-

fi ą sobie wyobrazić życia bez usług 
Poczty Czeskiej”. Zamknięcie pla-
cówek spowoduje także wzrost 
bezrobocia, które w województwie 
morawsko-śląskim należy do naj-
wyższych. 

– Popyt na tradycyjne usługi 
pocztowe maleje. W ostatnich pię-
ciu latach zmniejszył się w placów-
kach pocztowych o 40 procent. 
Wpływ ma na to cyfryzacja, dzięki 
której szereg spraw można załatwić 
on-line, bez osobistych odwiedzin 
poczty – argumentuje tymczasem 
rzecznik Poczty Czeskiej Matyáš 
Vitík. Dyrekcja instytucji podkre-
śla, że ekonomicznie nie może 
sobie pozwolić na „luksus” utrzy-
mania poczt, których – zgodnie z 
nowymi przepisami, bardziej libe-
ralnie określającymi dostępność 
usług pocztowych – nie ma obo-
wiązku prowadzić.  

Poczty do likwidacji
wolff @glos.live

• Przedwczoraj ob-
chodziliśmy Niedzielę 
Palmową. Tego dnia 
wspominamy przyjazd 
Jezusa Chrystusa do Je-
rozolimy. Ludzie wów-
czas witali Go machając 
gałązkami palmowymi, 
skąd wzięła się nazwa 
tego dnia.  
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Sikora dyrektorem 
generalnym OKD

Spółka węglowa OKD ma od 
kwietnia nowego dyrektora 
generalnego. Został nim dotych-
czasowy prezes zarządu, Roman 
Sikora (na zdjęciu). 58-letni Sikora 
jest absolwentem Wyższej Szkoły 
Górniczej-Uniwersytetu Technicz-
nego w Ostrawie. W spółce OKD 
rozpoczął pracę w 2022 roku, 
wcześniej piastował pozycję dy-
rektora wykonawczego w kopalni 
PG Silesia Czechowice-Dziedzice.
– Jestem lokalnym patriotą, a 
więc dla mnie to duża nobilitacja, 
że mogę szefować tak ważnej 
spółce. Zwłaszcza w obecnych, 
trudnych czasach energetycznych 
– czytamy w ofi cjalnym oświad-
czeniu prasowym. 
 (jb)

•••
Lodowi giganci

Pochodzący z Istebnej podróżnik 
Piotr Kilian wraz ze swoim kolegą 
Jędrzejem Józefowiczem jako 
pierwsi Polacy przeszli zimą Arcti c 
Circle Trail na Grenlandii. Ponad 
440-kilometrowa podróż bez nart 
w obie strony od zachodniego 
wybrzeża aż do lodowca odbyła 
się w rekordowym czasie. Do 
Polski wrócili w niedzielę. 
Podróż przez Grenlandię obaj 
podróżnicy rozpoczęli 3 marca 
i dokumentowali ją na bieżąco 
w mediach społecznościowych 
z pomocą swojego zespołu pra-
sowego: Piotrek na profi lu na 
Facebooku „Pirat Dyplomata”, a 
Jędrek jako „Polak w podróży”. 
Sami przez blisko miesiąc byli bez 
dostępu do internetu, a kolejne 
relacje ze szlaku wysyłali do kraju 
przez komunikator satelitar-
ny. – Podobno dziś pierwszy dzień 
wiosny, ale nie tutaj. U nas zimno, 
pochmurno i białe płatki leniwie 
spadają ze sklepienia nieba. Sie-
dzimy w myśliwskiej chatce, to-
pimy śnieg na herbatę – pisali 21 
marca. 
 (szb)

Te poczty zostaną 
zlikwidowane 
(miasta i ulice)
Bogumin: Ostravská, Bezručova, 

Nerudova
Czeski Cieszyn: Śląska, Kysucka
Hawierzów: Slovanská, Jurija 

Gagarina, Hlavní třída, Anglická, 
Dělnická

Karwina: Čsl. Armády, Osvobození, 
Slovenská, Kosmonautů

Orłowa: F.S. Tůmy, Slezská 
Trzyniec: Sosnová, Průmyslová, 

Frýdecká
Źródło: Poczta Czeska

• Na zdjęciu placówka na ulicy Śląskiej 
w Czeskim Cieszynie.  
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Napisali maturę 
z polskiego
Dokończenie ze str. 1

Pierwszy był cytatem G.G. 
Marqueza „Być może dla 
świata jesteś tylko czło-
wiekiem, ale dla niektó-

rych ludzi jesteś całym światem”. 
Na jego podstawie uczeń miał za-
stanowić się nad tym, jaką rolę i 
znaczenie ma jednostka we współ-
czesnym świecie. Drugi temat 
brzmiał: „Biblioteka lecznicą dusz. 
Korzystając z tej skarbnicy wiedzy, 
poszerzasz swe horyzonty intelek-
tualne”, trzeci: „Benjamin Franklin 
mówił: »Nigdy nie było dobrej woj-
ny ani złego pokoju«. Czy jest moż-
liwy świat bez wojen? Przedstaw 
swoje przemyślenia na ten temat”, 
a czwarty: „Żyjemy dłużej, lecz 
krótszymi zdaniami. Oceń jakość, 
poziom, skuteczność, wartość 
współczesnych sposobów i środ-
ków komunikacji między ludźmi”. 
Największa liczba maturzystów 
odniosła się w swoich wypracowa-
niach do tematu wojny i pokoju. 
Wybrało go 36 osób. 23 piszących 
zdecydowało się na pierwszą pro-
pozycję, 13 na czwartą, zaś drugi 
temat podjęły tylko trzy osoby. 

Z języka polskiego uczniowie 
Polskiego Gimnazjum będą zda-
wali również egzamin ustny. Dziś 
natomiast piszą wypracowania z 
języka czeskiego, w środę – z języ-
ków obcych.  (sch)

Fot. OKD

Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Zdjęcia: OKD, ARC

W SKRÓCIE...

21
mln koron z budżetu wojewódz-
twa morawsko-śląskiego zostanie 
przeznaczonych na wsparcie opieki 
stomatologicznej w naszym regio-
nie. Pieniądze zostaną przekazane 
szpitalom, w ramach których działa 
pogotowie dentystyczne. Ustawo-
wym obowiązkiem województwa jest 
bowiem zapewnienie mieszkańcom 
dostępności tego rodzaju usługi. W 
jakim zakresie, nigdzie jednak nie jest 
określone. Środki, których wysokość 
uchwalił wczoraj zarząd województwa, 
zostaną przeznaczone na zakup wypo-
sażenia gabinetów stomatologicznych, 
takiego jak fotele dentystyczne, apa-
raty rentgenowskie itp. 15 mln koron 
trafi  do regionu bruntalsko-karniow-
skiego. 5 mln koron otrzyma Szpital w 
Karwinie-Raju na zakup dwóch foteli 
dentystycznych, dofi nansowanie jed-
nego fotela w wysokości 1 mln koron 
przyznano również Szpitalowi Trzyniec. 
Pogotowie dentystyczne obu tych 
placówek niesie pomoc 100-tys. sku-
piskom mieszkańców.
 (sch)

• Na ogrodzeniu Konsulatu General-
nego RP w Ostrawie zainstalowano 
wystawę prezentującą miasto Brzeg 
położone w województwie opolskim. 
Wystawa w dwóch wersjach języko-
wych – polskiej i czeskiej – została 
przygotowana specjalnie dla czeskiego 
odbiorcy przez brzeski Urząd Miasta. 
W Ostrawie będzie eksponowana do 
końca kwietnia. Wystawa jest konty-
nuacją działań Konsulatu promujących 
Polskę i atrakcje jej poszczególnych 
miast.  (dc)
Fot. ARC

Brzeg daje się poznać

Rekordowy defi cyt

Takiego defi cytu budżeto-
wego w historii RC jesz-
cze nie było. Jak poinfor-
mował minister fi nansów 

RC Zbyněk Stanjura, na końcu 
marca wydatki budżetowe prze-
kroczyły dochody o 166,2 mld ko-
ron. Według ČTK, chodzi o najgor-
szy wynik od momentu powstania 
samodzielnej Republiki Czeskiej w 
1993 roku. Dla porównania, w ana-
logicznym okresie roku minionego 
defi cyt był niemal trzykrotnie niż-
szy i wynosił 59,1 mld koron. 

Wpływy budżetowe w pierw-
szym kwartale br. wyniosły 402,5 
mld koron, wydatki sięgnęły nato-
miast niebotycznych 568,7 mld ko-
ron i przekroczyły te ubiegłorocz-
ne o 36,9 proc. – Gospodarowanie 
państwa nie rozwijało się pomyśl-
nie w pierwszym kwartale roku 
głównie za sprawą ponad stumi-
liardowych dodatkowych wydat-
ków na świadczenia socjalne, po-

moc ludziom z  energiami, spłaty 
odsetek od starych długów oraz 
wyższą aktywność inwestycyjną 
państwa – powiedział minister fi -
nansów. Wydatki na pomoc socjal-
ną wyniosły 218,9 mld koron, z tego 
na świadczenia emerytalne poszło 
171,6 mld koron. Najbardziej, bo aż 
o 232 proc. wzrosły kompensaty 
wysokich cen energii dla przedsię-

biorców prywatnych. Wypłacono 
na nie aż 44,2 mld koron. 

Według projektu budżetowego 
na bieżący rok, tegoroczny defi cyt 
RC nie powinien przekroczyć 295 
mld koron. Utrzymanie go na tym 
poziomie minister Stanjura uważa 
za swój priorytet. W 2022 roku wy-
datki państwowe przewyższyły do-
chody o 360 mld koron. (sch)

59,1 mld

2022 166,2 mld

2023
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Wielkanocne wypieki 
z… biblioteki
Baranek oraz szołdra lub „murzin” to dwa tradycyjne dania, bez których nie byłoby Wielkanocy na Śląsku 
Cieszyńskim. Poza tym – jak się okazuje – na naszych stołach panuje w te święta wielka dowolność, która często 
jest podyktowana zarówno tradycją rodzinną, jak i gustami domowników. 

Beata Schönwald

D
wóch tygodni 
brakowało jesz-
cze do Wiel-
kanocy, kiedy 
Biblioteka Miej-
ska przy ulicy 
Havlíčka w Cze-

skim Cieszynie zorganizowała spo-
tkanie pn. „Smaki Wielkiejnocy”. 
Wybrałam się na nie, żeby zaczerp-
nąć kulinarnych inspiracji, a potem 
podzielić się nimi z czytelnikami. 
Przy okazji przekonałam się rów-
nież o tym, że chociaż nasze domy 
dzieli zaledwie kilka lub kilkana-
ście kilometrów, często nie znamy 
potraw, które na Wielkanoc podaje 
się po polskiej stronie granicy lub w 
mieszkających na Zaolziu czeskich 
rodzinach. Przykładem tego były 
polski mazurek oraz czeskie „na-
dziewki”. 

Mazurka czas zacząć
– W Polsce tradycyjnymi ciastami 
na Wielkanoc są mazurki i baby 
– przekonuje Janina Hławiczka 
z Puńcowa. – Ja zrobiłam dwa w 
jednym – sernik udekorowany jak 
mazurek, czyli naturalnie – mi-
gdałami, okruchami czekolady, 
rodzynkami i żurawiną – wyjaśnia. 
Po chwili zdradza jednak, że ten 
sam sernik można robić również na 
inne okazje, tyle że już nie w „ma-
zurkowej” oprawie, za to w wersji 
wysokokalorycznej. Na wierzch 
sernika kładzie się wtedy warstwę 
serka mascarpone ubitego razem 
ze śmietaną i dopiero potem pole-
wa rozpuszczoną czekoladą. – To 
najlepsze ciasto na świecie – mówi 
puńcowianka. 

Tym, którzy nie znają polskiej 
tradycji pieczenia mazurków, pani 
Janina wyjaśnia, że typowy wiel-
kanocny mazurek to kruche ciasto 
polane kajmakiem i udekorowane 
bakaliami. Kajmak przyrządza się z 
mleka i cukru. W garnku z grubym 
dnem należy go tak długo gotować, 
aż masa stanie się gęsta i zbrązo-
wieje. Wtedy gorący kajmak wyle-
wa się na kruche ciasto i od razu 
dekoruje.

SERNIK-MAZUREK
Utrzeć 25 dkg masła, 30 dkg cukru 
pudru i 8 żółtek. Dodać 1 kg sera i 
lekko wymieszać. Następnie dodać 
3 łyżki mąki pszennej, 3 łyżki mąki 
ziemniaczanej, 1 łyżkę proszku do 
pieczenia oraz bakalie. Wymieszać 
wszystko razem i na końcu dodać 
ubitą pianę z 8 białek ze szczyptą 
soli. Piec ok. 70 min. w temperaturze 
170 st. C.
Polewa czekoladowa: w łaźni wodnej 
rozpuścić 20 dkg czekolady i 200 ml 
śmietany 30-proc. Wtedy polewa jest 
gładka i elastyczna i nie kruszy się 
podczas krojenia.

Dwie nadziewki
Po polskim słodkim mazurku 
czas na czeskie słone smaki. Jar-

mila Potyšowa i Kateřina Šildro-
wa prezentują swoje wielkanocne 
nadziewki. Podobno w czeskich 
domach to klasyka. – My w domu 
się pościmy. Dlatego robimy na-
dziewkę bez mięsa. Jemy ją w 
Wielki Piątek albo na Zielony 
Czwartek. Wtedy dodajemy dużo 
zielonego, by tradycji stało się 
zadość – tłumaczy bibliotekarka 
Kateřina. W tym celu nazbiera-
ła świeże pokrzywy, a w ogród-
ku nazrywała stokrotki. Drob-
no nakrojone pokrzywy trafi ły 
do ciasta, natomiast kwiatkami 
udekorowała gotową nadziew-
kę. Stokrotki nie są jedyną „nie-
spodzianką”, którą pani Katka 
zaskakuje uczestników spotka-
nia. Tą drugą jest „niedźwiedzia 
sól”. – Miksujemy świeży czosnek 
niedźwiedzi i dodajemy dwukrot-
nie więcej soli. Następnie suszy-
my w piekarniku lub suszarce do 
owoców – mówi, po czym prze-
strzega, by nie suszyć czosnku 
osobno, a dopiero potem mieszać 
z solą. Wtedy oba składniki nie 
połączą się już tak doskonale. Sól 
niedźwiedzią bibliotekarka doda-
je do dipu, który podaje razem z 
nadziewką.

POSTNA NADZIEWKA 
Z POKRZYWĄ
Duży knedel, 4 jajka, 350-400 ml 
mleka, 3 ząbki czosnku, 1 duża 
cebula, sól, przyprawy według 

własnego gustu, garść pokrzyw, 10 
listków czosnku niedźwiedziego.
Cebulę z czosnkiem kroimy na 
drobno i podsmażamy na odrobinie 
oliwy. Jajka wymieszamy z mle-
kiem, przyprawami, drobniusieńko 
pokrojonymi pokrzywami i czo-
snkiem niedźwiedzim. Wszystko 
razem wymieszamy z knedlem 
pokrojonym w kostkę i włożymy do 
tortownicy. Pieczemy w temperatu-
rze 150 st. C.
Dip: ukwaszoną śmietanę 18 proc. 
wymieszamy z solą niedźwiedzią. 
Nadziewka pani Jarmili różni się 
od postnej nadziewki nie tylko 
wędzonką. Pani Katka jako głów-
nego składnika używa knedla, ona 
zaś rogalików. – Nadziewka jest 
tradycyjną potrawą, którą zawsze 
piekliśmy w domu na Wielkanoc. 
Jemy ją przez całe święta, choć do 
poniedziałku zwykle się nie docho-
wa – śmieje się Potyšowa. 

NADZIEWKA 
Z WĘDZONKĄ
7 suchych rogalików, 200 ml mleka 
lub rosołu z mięsa wędzonego, 6 
jajek, 50-70 dkg gotowanego mięsa 
wędzonego pokrojonego w kostkę, 3 
dkg rozpuszczonego masła, pokrojo-
ne młode pokrzywy, szczypiorek, pie-
truszka, lubczyk, 1 łyżeczka proszku 
do pieczenia, sól, pieprz, majeranek, 
3-4 ząbki czosnku, gałka muszkato-
łowa. 
Pokrojone rogaliki zalejemy mlekiem 
i pozostawimy, żeby nim nasiąknę-
ły. Następnie lekko je odsączymy i 
wymieszamy z utartymi żółtkami. 
Dodamy pozostałe składniki. Białka 
ubijemy na sztywną pianę i delikatnie 
wmieszamy. Pieczemy w wysmaro-
wanej masłem brytf annie ok. 50 min. 
w temperaturze 200 st. C 

Szołdra w miniaturze
Barbara Ližičkowa przygotowała 
zapiekane bułeczki. To coś w ro-
dzaju szołdry, czyli kiełbasy zapie-
kanej w cieście, tyle że w mniej-
szym i w związku z  tym również 
bardziej eleganckim wydaniu. 
– Ten przepis mam od pewnej pani 
z Przybora, u której byliśmy kiedyś 
z wizytą. Odtąd robię je co roku już 
chyba z trzydzieści lat – zaznacza. 

Bułeczki faszeruje się białą kieł-
basą. Tą, która pojawia się w skle-
pach dopiero bezpośrednio przed 
Wielkanocą. – Kiełbasę wyjmuję 
z  jelita, formuję kuleczki i wkła-

dam do ciasta. Na blachę układam 
15 takich bułeczek i wkładam do 
piekarnika. Aby ich powierzchnia 
była gładka i błyszcząca, smaruję 
jajkiem, a następnie posypuję se-
zamem – mówi pani Barbara. Do-
daje, że zapiekane bułeczki można 
też zrobić np. z jabłkiem. 

ZAPIEKANE BUŁECZKI 
Z BIAŁĄ KIEŁBASĄ

2 kubki (ok. 1/4 l) mąki „gładkiej”, 1 
kubek mąki „półgrubej”, 125 ml oli-
wy, 2 żółtka, 1/2 łyżeczki soli.

Rozczyn: 250 ml letniego mleka, 
3 łyżeczki cukru i 5 dkg drożdży.

Przygotowujemy tak jak każde 
ciasto drożdżowe. Z podanej ilości 
składników można zrobić 30 bułe-
czek. 

Wesołych, zdrowych świąt!
No i na koniec proponuję jeszcze 
coś mocniejszego, czyli likier do-
mowy, na który przepis przyniosła 
Halina Kajzarowa. Podobno jest 
pyszny. Nie mogę jednak tego po-
twierdzić, ponieważ w bibliotece 
obowiązuje zakaz spożywania na-
pojów alkoholowych. 

LIKIER DOMOWY BAILEYS
1 puszka Salko, 1 budyń karmelowy, 
200 ml śmietany, 50 ml mleka, 2 
łyżki cukru 1 łyżeczka kakao, 250 
ml whisky z rumem wymieszanych 
w proporcji 1:2 (można użyć samego 
rumu). 
Salko gotujemy przez 2 godziny na 
karmel, budyń gotujemy ze śmieta-
ną, mlekiem i cukrem. Potem razem 
z alkoholem wszystko miksujemy i 
dodajemy kakao. Podajemy wychło-
dzone. 

Posmakuj mnie
To cykl spotkań o tematyce kulinarnej, które organizuje Biblioteka Miejska 
w Czeskim Cieszynie. Pierwsze odbyło się jesienią 2020 roku, a potem, po 
przerwie covidowej, w 2022 roku zostały zorganizowane dwa następne – 
letnie i jesienne. „Smaki Wielkiejnocy” były czwartą tego rodzaju propozy-
cją, kolejne odbędzie się prawdopodobnie po Świętach Bożego Narodzenia 
i skupi się na lekkostrawnych potrawach, takich jak sałatki. 
– Formuła naszych kulinarnych spotkań jest taka, że uczestnicy w zależ-
ności od tematu przynoszą przyrządzone w domu pokarmy oraz dzielą się 
przepisami. Można też przyjść z „pustymi” rękami. Wtedy należy opłacić 
wejściówkę. Dodatkowym bonusem jest szeroki wybór polskich i czeskich 
książek kucharskich, które można zabrać do domu – przybliża bibliotekarka 
Halina Klimsza. 
Chętnych do udziału nie brakuje, a ponieważ liczba miejsc jest ograniczona, 
z rezerwacją nie ma co zwlekać. Informacje o nich można znaleźć w prasie 
lokalnej, biblioteka wysyła ponadto zaproszenia e-mailowe do swoich czy-
telników.

• Janina Hławiczka opowiada o swoim 
serniku-mazurku.

• Kateřina Šildrowa 
prezentuje postną 
nadziewkę z dipem 
z solą niedźwiedzią. 
Zdjęcia: 
BEATA SCHÖNWALD

• Jarmila Potyšowa przygotowała 
nadziewkę z wędzonką.

Z kilku świąt powstał Dzień Rodziny 

Już z samej nazwy przedsta-
wienia szkolnego „Z pro-
chu i żebra” można było 
się domyślić, że będzie to 

sztuka oparta na motywach bi-
blijnych. Dzieci z polskiej szkoły 
i przedszkola w Gródku przedsta-
wiły w czwartek spektakl muzycz-
ny o stworzeniu świata. Był on 
podarunkiem dla rodziców, babć i 
dziadków z okazji Święta Rodziny. 

– Spotykamy się dziś w Domu 
PZKO, by w szczególny sposób 
uczcić wyjątkowy dzień, a miano-
wicie Święto Rodziny. 21 stycznia 
obchodziliśmy Dzień Babci, 22 
stycznia Dzień Dziadka. Nato-
miast na 26 maja przypada bardzo 
ważne święto – Dzień Matki, a na 
23 czerwca Dzień Ojca. Połączyli-
śmy wszystkie te święta w jedno i 
powstało Święto Rodziny – powie-
działa dyrektorka placówki Kata-
rzyna Şafak, witając rodziców dzie-
ci, ich dziadków, ciocie i wujków. 

– Każdy występ to dla dzieci 
ogromne przeżycie, ale także wiel-
ka radość. Bardzo zależy im na 
tym, aby wypaść dzisiaj jak najle-
piej. W końcu na widowni zasiadły 
najważniejsze osoby w ich życiu. 
Z wielkim zaangażowaniem będą 
śpiewać, tańczyć, wygłaszać swo-
je kwestie. Proszę, wybaczcie im 
małe potknięcia – zwróciła się do 
publiczności. 

A potem rozpoczął się wspania-
ły i gorąco oklaskiwany spektakl, 
w którym nie było widać żadnych 
potknięć ani niedociągnięć. 

Mali aktorzy wierszowanymi 
dialogami, piosenkami, tańcem i 
ruchem scenicznym przedstawili 
biblijną historię stworzenia świa-
ta, począwszy od momentu, gdy 
światło zapanowało nad mrokami, 
poprzez stworzenie roślin, ryb, 
ptactwa i zwierząt lądowych, po 
stworzenie pierwszych ludzi, ich 
nieposłuszeństwo wobec Boga i 
wypędzenie z raju. Ale na tym – jak 
wiadomo – historia świata i ludzko-
ści się nie kończy, a dopiero zaczy-
na. W fi nale została pokazana Zie-
mia, na której, poprzez narodziny 
kolejnych pokoleń ludzi, wciąż na 
nowo powtarza się cud stworzenia. 

„Najlepsza drużyna, to moja ro-
dzina!” – brzmiał refren piosenki 

fi nałowej, śpiewanej przez dzieci z 
wielką werwą i radością. 

W roli Boga wystąpił Oliver Pie-
chaczek, Adama zagrał Tobiasz Du-
dys, Ewę – Klara Sikora. Zastąpiła 
ona chorą koleżankę Elizę Ryłko, 
której głos można było jednak usły-
szeć w nagranych z wyprzedzeniem 
piosenkach. Reżyseria, scenografi a 
i choreografi a były wspólnym dzie-

łem nauczycielek szkoły i przed-
szkola. O oprawę muzyczną zatrosz-
czył się Andrzej Macoszek. Melodie 
świetnie oddawały klimat poszcze-
gólnych etapów stworzenia świata. 

Spektakl odegrano dwa razy, 
przed południem i po południu, 
przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali. Po przedstawieniu 
nauczycielki otrzymały kwiaty od 

Macierzy Szkolnej – jako podaru-
nek z okazji obchodzonego w ub. 
wtorek Dnia Nauczyciela. Widow-
nia odśpiewała „Sto lat!”. 

– Myślę, że to była tak fanta-
styczna sztuka, że zasługuje na 
Oskara. Dlatego w imieniu Miej-
scowego Koła PZKO chciałabym 
wręczyć pani dyrektor statuetkę. 
Zasłużyliście na zwycięstwo w ka-
tegorii „Sztuka Roku 2023” – pre-
zes MK PZKO Magdalena Ćmiel w 
symboliczny, a zarazem żartobliwy 
sposób doceniła wysoki poziom 
przedstawienia. W ręce Katarzyny 
Şafak trafi ła kopia słynnego fi lmo-
wego Oskara, natomiast mali akto-
rzy zostali nagrodzeni ciastkami. 
 (dc)

• Cud stworzenia powtarza się wciąż na nowo w narodzinach kolejnych pokoleń 
dzieci. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

• Bóg stworzył pierwszych ludzi. 

•••
Mamo, tato! Jesteście naszym Rajem, ogrodem, 

którego nie możemy utracić. 
Serdecznie Was kochamy!

Z przedstawienia „Z prochu i żebra”

Słodko-gorzkie »Czekoladki«
Było słodko, lecz z gorzkim posmakiem. Komedia kryminalna „Czekoladki” wystawiona w Wędryni przez Teatr 
im. Jerzego Cienciały, to kolejna udana sztuka w repertuarze amatorskiego zespołu teatralnego działającego 
w Miejscowym Kole PZKO. 

Danuta Chlup

S
obotnią premierę 
obejrzały w „Czy-
telni” setki osób. 
Równie wielkim za-
interesowaniem cie-
szył się niedzielny 
spektakl. Pięć kobiet 

brawurowo zagrało sztukę, w której 
wszystko toczy się wokół jednego 
mężczyzny. Podobno jest on gdzieś 
w pobliżu, w swoim gabinecie, lecz 
na scenie się nie pojawia. 

„Czekoladki” rozpoczynają się 
jak klasyczny kryminał w stylu 
Agaty Christie. Do domu bogatego 

biznesmena Karola, jego żony Mar-
ty i córki Emilii przybywają kolejne 
trzy kobiety: siostra Karola – Laura, 
siostra Marty – Antonina oraz se-
kretarka Karola – Luiza. Wszystkie 
zostały podobno zaproszone przez 
pana domu, ten jednak nadal sie-
dzi zamknięty w swoim gabinecie i 
nie pojawia się wśród gości. A może 
już nie siedzi? Może od dawna go 
tam nie ma? Prawdopodobnie zo-
stał zamordowany, bo spod drzwi 
sączy się coś, co wygląda jak krew… 

Kobiety wpadają w rozpacz, jednak 
szybko muszą się otrząsnąć. Próbują 
wezwać policję. Telefon jednak nie 
działa, a sypiący wciąż śnieg odcina 

stojący na uboczu dom od świata. Sy-
tuacja jak z thrillera, lecz widz dobrze 
się bawi, bo to przecież komedia.

Kobiety, które nigdy za sobą spe-
cjalnie nie przepadały i mają do 
siebie mnóstwo pretensji, muszą 
teraz przebywać razem. Najpierw 
szukają w swoim gronie domnie-
manej morderczyni, później pró-
bują współpracować, poszukując 
razem zaginionego zapasowego 
klucza do zamkniętego gabinetu. 
Co znajdą w środku i jak zakończy 
się spektakl, nie zdradzamy, aby 
nie popsuć zabawy tym, którzy 
dopiero go obejrzą – czy to na go-
ścinnym występie wędryńskiego 

teatru w jakiejś innej miejscowo-
ści, czy też na jesiennych „Melpo-
menach”. 

W imieniu władz Miejscowego 
Koła PZKO wykonawcom podzię-
kował i obdarował ich kwiatami 
członek zarządu Stanisław Samek. 
Reżyser Janusz Ondraszek zdra-
dził „Głosowi”, że w tym roku Teatr 
im. J. Cienciały wystawi prawdopo-
dobnie jeszcze jedną premierę. 

– Na pewno zagramy „Czeko-
ladki” na „Melpomenach”, gdzie 
będziemy obchodzili jubileusz 
110-lecia teatru, a być może zapre-
zentujemy tam jeszcze jedną pre-
mierową sztukę – powiedział. 

Wędryński zespół, w odróżnie-
niu od większości PZKO-wskich 
teatrów amatorskich, sięga po re-
pertuar w literackim języku pol-
skim. Ondraszek przyznał, że nie 
zamierza tego zmieniać. 

– To jest związane także z naszymi 
zagranicznymi wyjazdami – kiedy 
wyjeżdżamy na występy na przykład 
do Wilna, Lwowa (choć tam obecnie 
się, niestety, nie da) czy też do Wied-
nia, to trudno, abyśmy prezentowali 
sztuki w gwarze – przekonywał.  

Więcej w „Głosie Brandysa” już 
w środę na www.glos.live

Zgrana ekipa
„Czekoladki” według sce-
nariusza Bożeny Kupis-Ku-
charskiej wyreżyserował 
Janusz Ondraszek. Reżyser 
na początku pojawił się 
na scenie, rozpoczynając 
spektakl piosenką. Martę 
zagrała Renata Konstankie-
wicz, Emilię – Agata Rajčá-
ni, Antoninę – Irena Filipek, 
Laurę – Katarzyna Witos, 
Luizę – Urszula Drobek. 
Do udanego przebiegu 
spektaklu przyczyniła się 
także sufl erka Jolanta 
Zemene oraz ekipa tech-
niczna: Mariusz Czader 
(światło), Czesław Branny 
(dźwięk), Andrzej Maco-
szek (muzyka).

• W „Czekoladkach” nie było ról głównych i drugoplanowych. To był teatralny popis 
pięciu kobiet. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

• Janusz Ondraszek rozpoczął spektakl piosenką.  



♩   7 Głos   |   wtorek   |   4 kwietnia 20236  ♩ Głos   |   wtorek   |   4 kwietnia 2023R E P O R TA Ż P U B L I C Y S T Y K A

Joanna Jurgała-Jureczka

M
usisz być gło-
wą, a nie pa-
ziem – mówiła 
Zofi a do syna 
Witolda, który 
miał się oże-
nić. Synową 

pokochała od razu za to, że go kocha. 
Uważała, że panna młoda powinna wy-
stąpić w białej sukni, choć ona sama 
ślub brała w granatowym kostiumie. 
Uważała też, że to matka powinna cór-
kę szykować do ślubu.

 – Byłabym jak lwica, gdyby świekra 
Anny (córki Zofi i) chciała mi to odebrać 
– mówiła.

Czy była szczęśliwa w małżeństwie? 
Takie pytanie słyszę często i odpowia-
dam najczęściej nie to, co pytający chce 
usłyszeć. Bo chce usłyszeć, że Zofi a Kos-
sak, jako pisarka chrześcijańska, ideal-
nie i modelowo prowadziła życie rodzin-
ne. Tymczasem oba małżeństwa Zofi i 
Kossak były trudne. Było i szczęście, ale 
także dramat, było również ogromne po-
święcenie, ponieważ drugi mąż, major 
Zygmunt Szatkowski, całą wojnę spędził 
w obozie w Murnau i wyszedł stamtąd 
w złym stanie psychicznym. Zofi a, choć 
cudem wojnę przeżyła i, jako autorka 
bestsellerów, miała realną szansę na li-
terackiego Nobla, zaszyła się z nim na 
farmie w Kornwalii (bo lekarz zalecił 
pracę fi zyczną) i prawie dziesięć lat pra-
cowała, często ponad siły. Na pisanie zo-
stawało niewiele czasu.

•••
Reżyser „Mulier fortis” chciał zrobić 
przede wszystkim fi lm o miłości. O 
kobiecie silnej, ale też i „serdecznej”. 
Celowo nie opowiadam szczegółowo 
czytelnikom „Głosu” biografi i Zofi i 
Kossak, bo mam nadzieję, że zechcą 
obejrzeć fi lm (jest dostępny na VOD), 
rzucę tylko kilka haseł – autorka best-

Egzamin z miłości 
W tym roku mija 55. rocznica śmierci Zofi i Kossak. Zmarła 9 kwietnia 1968 roku w szpitalu w Bielsku-Białej, pochowana została 
w Wielki Czwartek w Górkach Wielkich. 23 marca TVP Historia wyemitowała fi lm Adama Kraśnickiego: „Mulier forti s. Kobieta 
mężna”. Zofi a jest mi bardzo bliska, jej biografi ą zajmuję się od połowy lat dziewięćdziesiątych; nowy fi lm – także. Towarzyszyłam 
bowiem ekipie na Śląsku Cieszyńskim, Lubelszczyźnie i w Kornwalii, opowiadałam w nim o pisarce i byłam konsultantką. Zajrzyjmy 
więc za kulisy tego przedsięwzięcia.

sellerów, w czasie II wojny światowej 
działała w konspiracji i ratowała Żydów 
(założyła słynną „Żegotę”), po wojnie 
spędziła dwanaście lat na niechcianej 
emigracji w Anglii, wróciła w 1957 roku, 
zamieszkała tam, gdzie w okresie dwu-
dziestolecia, w Górkach Wielkich. Tym 
razem jednak nie w dworze szlachec-
kim (został zrujnowany), ale w domku 
ogrodnika, służącego kiedyś w majątku 
Kossaków. 

•••
Do Kornwalii pojechaliśmy z ekipą fi l-
mową latem ubiegłego roku. Przypadek 
sprawił, że sceny na Trossell kręcone 
były dokładnie w dniu urodzin Zofi i 
Kossak, 10 sierpnia. Ogromny upał i 
zmęczenie towarzyszyło nam w tych 
dniach, ale także i wzruszenie, bo by-
liśmy w miejscu, gdzie spędzała ważny 

czas oddalenia od świata. Właściciel 
farmy nie wiedział, że przyjadą pano-
wie ze sprzętem i będą chcieli zakłócić 
jego farmerskie bytowanie. Byliśmy 
więc niespokojni, czy i jak nas przyj-
mie. Wcześniej pojechaliśmy do Laun-
ceston, najbliższego miasteczka i zna-
leźliśmy niewielki kościół katolicki, w 
którym bywała. Teoretycznie powinien 
być o tej porze zamknięty, ale mieliśmy 
szczęście – akurat odnawiano w nim 
witraż. Weszliśmy do środka, przyszedł 
zaciekawiony proboszcz, który nie miał 
pojęcia, że jedna z parafi anek była wy-
bitną pisarką. Przyjął nas serdecznie. 
Czy takie szczęście będziemy mieć tak-
że na Trossell? 

Pojechaliśmy wąskimi dróżkami 
ograniczonymi wysokimi żywopłota-
mi, na których mijanie się dwóch samo-
chodów było nie lada wyczynem. 

•••
Wreszcie dotarliśmy na miejsce. Przed 
nami wyrósł wysoki dom z charaktery-
stycznymi kominami. Byłam już tu kie-
dyś i zostałam sympatycznie przyjęta 
przez gospodarza, który powiedział mi, 
że wie o pisarce, że mogę chodzić gdzie 
mi się podoba, fotografować wszystko, 
ale on musi jechać w pole. I pojechał… 

Jak będzie tym razem, skoro przyje-
chałam już nie sama, ale jestem w towa-
rzystwie fi lmowców, kamer i kabli? 

Kierownik produkcji i reżyser wyja-
śnili w czym rzecz. Nieco zdziwiony 
kiwnął głową. Można wejść. I wcale nie 
pojechał w pole, jak wówczas. Wręcz 
przeciwnie. I on, i rodzina wchodzili w 
kadr. 

Reżyser zdecydował, że o Zofi i będę 
mówić przed domem i na pastwisku. 
Sądziliśmy, że jest puste. Byki i krowy 
poszły w inne miejsce, ja stanęłam na 
kamieniu i, oparta o płot, odpowiada-
łam na pytania reżysera. Nie wiedzie-
liśmy o tym, że zwierzęta gromadnie 
wrócą w to miejsce, ale na szczęście, w 
porę zdążyliśmy się wycofać. 

Czemu wspominam te epizody? Bo 
one też są ważne. Widziałam pracę fi l-
mowców i w niej uczestniczyłam. Wiem 
zatem, ile wysiłku oraz pracy, ile rado-
ści i zmęczenia, ile przypadkowych i 
zaplanowanych zdarzeń składa się na 
to, żeby powstała opowieść prawdzi-
wa. Bo prawdy szukał reżyser i dlatego 
nawet kot, pajęczyna, nie mówiąc już o 
mewach, oceanie i latarni morskiej, są 
prawdziwe – sfi lmowane w Kornwalii.

•••
W Kornwalii mogłam nareszcie ujaw-
nić rzeczy, o których wiedziałam od 
dawna. Córka Zofi i Kossak powiedziała 
mi prawdę o miłości jej matki. Obieca-
łam, że będę mówić o tym ogólnikowo, 
teraz jednak, odkąd zostały udostęp-
nione listy Zofi i Kossak do rodziny, 
wszyscy, którzy je przeczytają, prze-
konają się, kim naprawdę była Zofi a. 
Bo dokonania z czasów okupacyjnych, 
heroiczne i piękne, a do tego bestselle-
rowe powieści zostają uzupełnione o 
jej zdany egzamin z miłości. Choroba 
męża była na pewno dużo poważniej-
sza, niż można byłoby sądzić na pod-
stawie ofi cjalnych wypowiedzi, zdjęć 
przedstawiających sielankowy obraz 
małżeńskiego życia. I nie tylko nie-
chęć do skłóconej emigracji spowodo-
wała oddalenie od świata i przekreśle-
nie szans na Nobla, na ekranizację jej 
powieści przez Hollywood, na świetną 
karierę literacką. Po wszystkim napi-
sze: – Wegetowanie na farmie z gro-
szową troską – egzystencja a’la Piast 
i Rzepicha – życie w zawieszeniu, jak 
Twardowski na księżycu…

Wiedziałam, ile bólu i rezygnacji za 
takim zdaniem się kryło.

– Miałam gotowy projekt „Mojżesza”. 
Nic z tego. Mogę spokojnie przerywać 
buraki...

I jeśli, jak chce Zofi a Kossak, życie 
jest czasem próby i egzaminu – jestem 
pewna, że Zofi a z prób wyszła zwycię-
sko, a egzaminy zdała.  

• Na południu Anglii, w takich klimatach, przez 12 lat mieszkała Zofi a Kossak.• Na planie fi lmowym w Kornwalii. Autorka tekstu siedzi z prawej.

• Zofi a Kossak. Zdjęcia: ARC

Na Jaworowy 
z plecakiem i modlitwą 
Krzyż na Jaworowym, wzniesiony w 2016 roku, był celem sobotniej Drogi Krzyżowej, na którą wyruszyła grupa 
członków i sympatyków parafi i pw. św. Alberta w Trzyńcu. 

Danuta Chlup

D
roga Krzyżo-
wa jest trady-
cyjnym na-
bożeństwem, 
odprawianym 
w Kościele 
katolickim w 

okresie Wielkiego Postu. Składa się 
z czternastu stacji przypominają-
cych mękę Jezusa Chrystusa i jego 
śmierć na krzyżu. Do każdej stacji 
dołączane bywają rozważania mo-
dlitewne, które mogą bezpośrednio 
dotyczyć wydarzeń biblijnych, ale 
też odnosić się do przeżywanych 
współcześnie sytuacji życiowych. 
Droga Krzyżowa bywa odprawiana 
w kościołach, na plenerowych kal-
wariach, może mieć także charak-
ter prywatnej modlitwy. 

Zanim stanął krzyż
W Trzyńcu tradycja rozważania 
Męki Pańskiej w drodze na Jaworo-
wy zrodziła się przed kilku laty, gdy 
postawiono tam krzyż. Inwestorem 
była trzyniecka parafi a, natomiast 
głównym inicjatorem i organizato-
rem budowy Miloš Cienciala. 

– Przygotowania do postawienia 
krzyża ciągnęły się przez sześć lat 
– wspominał w sobotę na Jaworo-
wym. – Trzeba było ogarnąć sporo 
formalności. Początkowo zała-
twiałem to z władzami Trzyńca, 
bo krzyż miał stanąć na gruntach 
miejskich. Długo to się ciągnęło, a 
kiedy decyzja była już blisko i na 
Jaworowy przybyli geodeci, oka-
zało się, że miejsce, które uważa-
łem za najbardziej odpowiednie 
pod budowę, znajduje się już na 
działce należącej do Lasów RC. I 
zaczęło się załatwianie od nowa, 
musiałem od początku przejść 
przez cały ten proces. Działkę pod 
krzyżem o rozmiarach trzy razy 
trzy metry mamy wynajętą na 
dwadzieścia lat. 

Budowa rozpoczęła się w 2015 
roku, wtedy wybetonowano funda-
menty, w następnym roku stanął 

krzyż. Ale nie tylko przygotowa-
nia, także realizacja napotykała na 
przeszkody. Były problemy ze zna-
lezieniem fi rmy. 

– Ale wtedy – wierzę, że taki był 
plan Boży – w miejscu, gdzie bym 
się tego nie spodziewał, spotka-
łem człowieka, który był wierzą-
cy, spodobała mu się ta inicjatywa 
i miał fi rmę budowlaną – mówił 
Cienciala. 

Krzyż zaprojektował Jaroslav 
Holub z Lichnowa koło Nowego 
Jiczyna. Na materiał wybrał stal, 
chcąc podkreślić związki z hutnic-
twem. 

Trasa przyjazna 
dla wszystkich pokoleń 
W sobotę w porze poobiedniej na 
Jaworowy wyruszyła grupa licząca 
około dwudziestu osób, zorgani-
zowana przez Zofi ę Franek. Trasa 
z Tyry łagodnie, zakrętami wspina 
się w górę, dlatego w wędrówce po-
łączonej z modlitwą mogły uczest-
niczyć także osoby starsze lub o ta-
kiej kondycji, która umożliwiłaby 
im uczestnictwo w modnych dziś 
ekstremalnych Drogach Krzyżo-
wych. I taki charakter ma mieć to 
wydarzenie także w przyszłości, 
kiedy organizację przejmie młoda 
para małżeńska. Już dziś można 
zapisać sobie do kalendarza, że 
również w przyszłym roku Droga 
Krzyżowa na Jaworowy odbędzie 
się w sobotę przed Niedzielą Pal-
mową. 

– Kiedy na Jaworowym wznie-
siono krzyż, młodzi zaczęli tam 
pielgrzymować i organizować Dro-
gę Krzyżową. Za pierwszym razem 
poszłyśmy z koleżanką razem z 
nimi. Ale wybrali stromą trasę, nar-
tostradą, co dla nas, starszych, było 
męczące, choć się zatrzymywali i 
czekali na nas. Dlatego zaczęłam 
sama organizować wymarsz drogą 
prowadzącą z Tyry, odpowiednią 
także dla starszych – wspominała 
Zofi a Franek. 

Tradycję skomplikował koro-
nawirus. W 2020 roku Wielkanoc 
odbywała się w warunkach suro-

wego lockdownu i 
Droga Krzyżowa się 
nie odbyła, lecz już 
w następnym roku, 
pomimo trwają-
cych i nieustannie 
zmieniających się 
obostrzeń, grupa 
chętnych wyruszyła 
pod krzyż. Zeszło-
roczna edycja odby-
wała się w ulewnym 
deszczu, pomimo 
to kilkanaście osób 
zdecydowało się na 
udział. 

Modlitwę w dro-
dze i pod krzyżem 
prowadził wspo-
mniany Miloš Cien-
ciala. Co roku pro-
wadzi rozważania 
na podstawie innej 
publikacji, na przy-
kład rok temu grupa modliła się 
Drogę Krzyżową poświęconą nie-
narodzonym dzieciom. Tym ra-
zem korzystał z przetłumaczonej 
na język czeski książeczki, której 
autorem jest chorwacki ksiądz, 
prof. Tomislav Ivančić. Każda sta-
cja obrazuje jeden z krzyży dnia 
codziennego, z którym niemal każ-
dy z nas musi się zmierzyć podczas 
swojej ziemskiej wędrówki. 

Duchowe przygotowanie 
do świąt
Pod krzyżem na Jaworowym, po 
zakończeniu Drogi Krzyżowej, gru-
pa odmówiła Koronkę do Bożego 
Miłosierdzia, prosząc o pokój dla 
Trzyńca i całego świata. Później 
wszyscy udali się do schroniska, 
aby przy kawie, herbacie czy piwie 
porozmawiać, podzielić się wraże-
niami. 

– Co roku chodzę na Drogę Krzy-
żową. To taka okazja, aby odpo-
cząć od prac domowych i duchowo 
przygotować się na święta. Pan 
Cienciala bardzo fajnie prowadzi 
modlitwę, za każdym razem ma 
przygotowaną inną Drogę Krzyżo-
wą, inne rozmyślania. A pogoda 

zawsze dopisuje, nawet wtedy, gdy 
pada deszcz – stwierdziła Jadwiga 
Kuchejda. 

W tym roku w wydarzeniu 
uczestniczyła także Justyna Olszar 
z Polski. 

– Jestem z parafi i pw. św. Je-
rzego w Puńcowie. Moi znajomi 
mieszkają w Osówkach, znamy się 
dobrze i zaprosili mnie. Pierwszy 
raz jestem na takiej Drodze Krzy-
żowej w górach, wcześniej nie było 

okazji, bo dzieci były malutkie. 
I piękne to jest. Nie przeszkadza 
mi, że modlitwy są po czesku, ro-
zumiem je – powiedziała matka 
czworga dzieci. 

Pod krzyżem na Jaworowym co 
roku odbywa się jeszcze jedno wy-
darzenie religijne – i to na większą 
skalę. We wrześniu, z okazji święta 
Podwyższenia Krzyża Świętego, ce-
lebrowana jest msza święta. Odby-
ła się już pięciokrotnie.  

Wybrane myśli z książki ks. Tomislava Ivančicia »Spotkanie z Jezusem na Drodze Krzyżowej«
Stacja I – Jezus na śmierć skazany.

„Piłat, cudzoziemiec w moim kraju, chciał mnie 
zwolnić, ale moi współbracia przekonali go, 
aby mnie skazał”. 

Stacja II – Jezus bierze krzyż na 
swoje ramiona. 

„Ludzie szukają nadzwyczajnych krzyży, ale 
krzyż tkwi w przyjęciu codziennego życia”. 

Stacja III – Jezus pierwszy raz 
upada pod krzyżem. 

„Dlaczego boisz się upaść? Ponieważ boisz 
się spojrzeć ludziom prosto w oczy, kiedy 
jesteś pokonany, kiedy inni są mądrzejsi od 
ciebie?”

Stacja IV – Jezus spotyka swoją 
Matkę. 

„Moja matka zrozumiała dzięki mojemu upad-
kowi, kim jestem. Kiedy zgasła w niej ostatnia 

nadzieja na mój sukces, wtedy w pełni zabłysła 
jej wiara”. 

Stacja V – Szymon z Cyreny 
pomaga nieść krzyż Jezusowi. 

„Miej odwagę pozwolić innym, aby ci pomo-
gli. I ja na to pozwoliłem, pomimo że jestem 
wszechmogący.” 

Stacja VI – Weronika ociera twarz 
Jezusowi. 

„Przyjmij zawstydzenie, że nie masz nicze-
go, czym mógłbyś odwdzięczyć się dar-
czyńcy.” 

Stacja VII – Drugi upadek pod 
krzyżem

„Kiedy upadniesz po raz pierwszy, można to 
jeszcze usprawiedliwić. Ale jeżeli po raz drugi 
poniesiesz klęskę, wtedy wszyscy mogą powie-
dzieć, że niczego nie jesteś warty.”

Stacja VIII – Jezus pociesza 
płaczące niewiasty.

„Zwycięstwo zaczyna się wtedy, gdy pocie-
szasz innych, choć sam potrzebowałbyś być 
pocieszany.”

Stacja IX – Jezus po raz trzeci 
upada pod krzyżem. 

„Kiedy wszyscy już myśleli, że nie dam rady iść 
dalej, podniosłem się, wziąłem swój krzyż i wy-
niosłem go na Golgotę. To jest możliwe, choć 
wszyscy myślą, że nie.”

Stacja X – Jezus z szat obnażony
„Twoje grzechy już dawno sprawiły, że jesteś 
nagi. Przyjmij ten krzyż i nikt nie będzie cię już 
mógł obnażyć. Pozwól, aby Ojciec dał ci nową 
szatę.”

Stacja XI – Jezus przybity do 
krzyża 

„Są krzyże, które nosimy aż do śmierci. Nie 
ma sensu próbować się ich pozbyć. Od ciebie 
zależy, czy zaniechasz tę marną walkę i przy-
lgniesz do mnie.” 

Stacja XII – Jezus umiera na 
krzyżu.

„Myślisz, że śmierć jest końcem wszystkiego i 
dlatego się boisz. Bronisz się, lecz dopóki nie 
przyjmiesz tego krzyża, będziesz cierpiał.”

Stacja XIII – Jezus zostaje zdjęty 
z krzyża. 

„Moi uczniowie często umierają w hańbie i 
niezrozumiani, a inni zbierają żniwo na ich gro-
bach. Inni zbierają szczęście i życie.”

Stacja XIV – Jezus zostaje złożony 
do grobu. 

„Ja przeszedłem tę drogę i czekam na ciebie.”
(wybór i tłum. z języka czeskiego – dc)

• Grupa parafi an 
z Trzyńca i ich 
przyjaciół pod 
krzyżem na Jawo-
rowym. 

• Pielgrzymi w drodze. Pierwszy z lewej 
Miloš Cienciala. Zdjęcia: DANUTA CHLUP
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Fot. SZYMON BRANDYS

Z jednego końca wsi na drugi, jadąc główną drogą, jest kilometr. Samochodem pokonamy ten dystans w półtorej 
minuty. Po drodze nie miniemy kościoła, sklepu, przedszkola i szkoły. Witamy w Wielkanocy, jedynej w Polsce 
miejscowości o tej nazwie, a zdaniem miejscowych – także jedynej na świecie. 

Tomasz Wolff 

W
ielkanocy nie 
sposób prze-
oczyć. O wjeź-
dzie do wioski 
informują zielo-
ne tablice z na-
zwą; po chwili 

– jadąc zarówno od zachodu, jak i 
wschodu, ukazują się tablice in-
formacyjne. Drukowanym literami 
napisano: „WITAMY. WIEŚ WIEL-
KANOC”. A poniżej można prze-
czytać: „Miejscowość o niezwykłej 
nazwie, jedynej w Polsce i wśród 
trzech na świecie”.

– Jeżeli chodzi o Wielkanoc w 
nazwie, to są jeszcze Wyspa Wiel-
kanocna i ulica Wielkanocna – 

mówi Tadeusz Szymborski, sołtys 
Wielkanocy.

– A gdzie ta ulica? – dopytuję.
– Gdzieś w Ameryce. Ale nie 

przypomnę sobie, w którym mie-
ście. Chyba w Chicago… – odpo-
wiada mężczyzna.

W Wielkanocy, w przeciwień-
stwie do Ameryki, jest cicho i 
spokojnie. Choć przed Świętami 
Wielkanocnymi zaczyna się więk-
szy ruch. Miejscowość szczególnie 
upodobali sobie dziennikarze.

Uprowadzona krowa…
Jest piątkowe południe, na ulicy 
żywej duszy. Nie wynika to z fak-
tu, że miejscowość zamieszkują 
ledwie 194 osoby. Przynajmniej 
tak uważa Helena Duda, emerytka, 
która dawniej pracowała w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w Gołczy i 
o wielkanocnej wiosce może sporo 
opowiedzieć. – Spokojnie, omijają 
nas zawirowania tam na górze – 
odpowiada na pytanie, jak się żyje 
w Wielkanocy. Spokój to słowo 
klucz. Bo o ile we wsi zawsze było 
spokojnie, to po pandemii korona-
wirusa zrobiło się jeszcze bardziej 
cicho.

– Pandemia bardzo zniszczyła 
relacje, które do dziś się nie odbu-
dowały. Dawniej nie było tak, żeby 
nie było żywego ducha. A dziś, sam 
pan widzi… – smuci się. Jak dodaje, 
nazwa wcale nie wzięła się od świąt, 
ale od nazwiska. Prawdopodobnie 
chodzi o Wielkanockiego. Pewny 
jest natomiast rok, w którym miej-
scowość pojawiła się po raz pierw-
szy w ofi cjalnym obiegu – 1382. 

Skąd taka pewność? Całą historię 
opisał w książce „Dzieje parafi i 
Gołcza” ksiądz Stanisław Dobrza-
nowski. Było to tak: „Wiosną owego 
1382 roku doszło do sporu między 
rycerzem Jaśkiem ze Ściborzyc nad 
Dłubnią, w parafi i Wysocice, wła-
ścicielem folwarku w Ulinie Małej, 
którego grunty graniczyły z polami 
wsi Wielkanoc, a Wilczkiem h. Mą-
drostki, cząstkowym właścicielem 
Wielkanocy. Otóż krowy, które pasał 
pastuch folwarczny z Ulinki, poczy-
niły szkody w zasiewach Wilczka z 
Wielkanocy, a ten nie mogąc temu 
zaradzić, nadjechawszy z parob-
kami kazał im uprowadzić jedną z 
krów i zatrzymać w swoim chlewie. 
Nie był to jakiś nowy pomysł na od-
szkodowanie za poniesione straty, 
ale znana od dawna zwyczajowa 
forma zajęcia, dla zagwarantowa-
nia sobie naprawy szkód i zarazem 
upomnienia właściciela bydląt, 
aby nakazał on swoim pastuchom 
lepiej ich pilnować. Właściciel za-
jętej krowy powinien sam lub przez 
jakiegoś posłańca zadośćuczynić 
za szkody i odebrać bydlę. Jednak 
Jaśko ze Ściborzyc nie poszedł tym 
zwyczajowym trybem, ale wniósł 
skargę do sądu ziemskiego w Krako-
wie, oskarżając Wilczka o porwanie 
krowy, czyli zawłaszczenie. Sąd wy-
znaczył rozprawę na dzień 3 lipca 
1382 roku…”. Wilczko na rozprawie 
się jednak nie pojawił. Żadnego 
wrażenia nie zrobiło na nim także 
wymierzenie mu pół grzywny kary 
(krowa była warta wówczas cztery 
grzywny). Nie stawił się bowiem na 
kolejnych rozprawach.

– Wreszcie w 1383 roku sprawa 
ta gdzieś znika w zapiskach są-
dowych. Nie ma potrzeby śledzić 
szczegółowo fi nału tak pospolite-
go, sąsiedzkiego sporu – kończy 
ten wątek w swojej książce ksiądz 
Dobrzanowski.

Coraz mniej mieszkańców
Z jednego końca wsi na drugi, ja-
dąc główną drogą, jest kilometr. 
Samochodem pokonamy ten dy-
stans w półtorej minuty. Na pie-
chotę w kilka minut. Po drodze nie 
zobaczymy nowych domów. – Nie 
da się ukryć, że wieś się wyludnia. 
Dziś mieszkają tu 194 osoby, a w 
2013 było ich 241. W ciągu dekady 
populacja zmniejszyła się więc o 
około 20 procent. I ten trend raczej 
się utrzyma – przewiduje sołtys 
Szymoborski. Na dowód posiłkuje 
się danymi dotyczącymi budowy 
nowych domów.

– Aktualnie jeden dom jest prze-
budowywany, a moja córka się bu-
duje. I na tym koniec – stwierdza. 
Trójka dzieci Heleny Dudy także 
wyfrunęła z rodzinnego gniazdka 
i do Wielkanocy przyjeżdża tylko 
od święta. Jedna córka mieszka w 
Chorzowie, druga w Wilkowie pod 
Kielcami, a syn w powiecie jędrze-
jowskim. Podobnie dzieci pani 
Janiny, która mieszka w części 
Wielkanocy o wdzięcznej nazwie… 
Korea (nazwa wzięła się podobno 
stąd, że w czasie wojny koreań-
skiej w latach 1950-1953 pobiły się 
tutaj dwie dziewczyny). Mieszkają 
one w Katowicach i Krakowie. – 
Przyjeżdżają bardzo chętnie, ale 
na weekend, na święta. Nic poza 
tym – uśmiecha się kobieta, która 
na co dzień zajmuje się pracą na 
roli. 

A ceny, jak przyznaje sołtys, są 
konkurencyjne. W Wielkanocy 
znajdziemy 30-arowe działki za 
100 tysięcy. Tymczasem w poło-
żonym 40 kilometrów na południe 
Krakowie za trzy razy mniejszą po-
wierzchnię trzeba dać często nie-
jednokrotnie kilka razy więcej. 

Wprawdzie we wsi nie ma sklepu, 
przedszkola czy szkoły, ale są one 
w oddalonej o niecałe dwa kilome-
try Gołczy (w skład Gminy Gołcza 
wchodzą 22 sołectwa, w tym Wiel-
kanoc). Do Miechowa, miasta po-
wiatowego jest 12 kilometrów.

– Mieszka się tutaj super. Byle 
było zdrowie i nastały lepsze czasy 
dla rolnictwa – mówi przywołana 
już pani Janina.

Wielkanoc to typowa wioska rol-
nicza. Ziemie nie leżą tutaj odło-
giem, ludzie kontynuują tradycje 
przodków. Moja rozmówczyni na 
11 hektarach (siedmiu własnych i 
czterech dzierżawionych) uprawia 
dziś głównie zboża. – Kiedyś mieli-
śmy bydło, dużo świń, ale wszystko 
poszło spać – mówi obrazowo. – 
Takie małe gospodarstwa nie mają 
racji bytu. Żeby związać koniec z 

końcem, mąż dodatkowo pracuje, 
a po powrocie mi pomaga – dodaje. 

Wielkopiątkowe obmycie
Źródełko jest niepozorne, woda 
wypływa ze skały, która schowa-
ła się za stadionem GKS Spartak 
Wielkanoc Gołcza. W nazwie ma 
wprawdzie przymiotnik „cudow-
ne”, ale te właściwości ograniczają 
się – jak twierdzą miejscowi – do 
Wielkiego Piątku. Co roku jeszcze 
przed wschodem słońca, jak stoi na 
tablicy informacyjnej, ustawiają się 
kolejki liczących na uzdrowienie 
ludzi. Wszyscy najpierw zanurzają 
dłonie w lodowatym strumieniu, 
nabraną wodą przemywają oczy, 
a potem całą twarz. – Mówi się, że 
twarz przemywać trzeba dla zdro-
wia, a oczy, żeby dostrzec prawdę 
– informuje tablica. Do źródełka 
chodził nieżyjący już mąż Heleny 
Dudy, Józef – były sołtys wioski, 
któremu zaszczepił to z kolei jego 
ojciec. A inne tradycje wielkanoc-
ne?

– Wielkanoc wygląda tutaj tak, 
jak w całej Polsce. Kuchnia jest 
bardzo podobna, oczywiście w so-
botę święcimy pokarmy, a w Nie-
dzielę Wielkanocną jest uroczyste 
śniadanie z dzieleniem się jajkiem 
– opowiada pani Helena. Chodzą-
ca skarbnica wiedzy o Wielkanocy 
wspomina natomiast o pewnej tra-
dycji, dziś już raczej zapomnianej, 
a związanej z Niedzielą Palmową. 
– W moim domu poświęcone ga-
łązki palmowe, czyli bazie wierz-
bowe, cięło się na kawałki i robiło 
się z nich kilkunastocentymetrowe 
krzyże. Następnie wsadzało się je 
w pole oraz miedzę. Miały chronić 
przed gradem, żeby nie wybił plo-
nów. Nie słyszałam, żeby dziś ktoś 
robił coś podobnego – przyznaje 
pani Helena. 

A może się uda znaleźć 
jakichś sponsorów?
O źródełku musiał wiedzieć, być 
może był przy nim wielokrotnie 
Andrzej Iwan, zmarły w grudniu 
2022 roku w Krakowie wybitny 
piłkarz, kadrowicz, reprezentujący 
barwy między innymi Wisły Kra-
ków, Górnika Zabrze czy VfL Bo-
chum. Ale także… Spartaka Wiel-

kanoc. Mówi mi o tym gospodarz w 
klubie. Jakoś nie może uwierzyć w 
to, że pokonałem tyle kilometrów, 
żeby napisać reportaż o Wielkano-
cy. Dlatego kiedy się przedstawiam 
i mówię, że pracuję w polskiej ga-
zecie w Czechach, pyta, czy przy-
jechałem z Czech koło Proszowic 
(rzeczywiście istnieje taka wioska, 
leży podobnie jak Wielkanoc w 
województwie małopolskim). Iwan 
grał w Wielkanocy, jesienią w se-
zonie 1997/1998; miał wtedy 38 lat. 
Jego trenerem i kolegą na boisku 
był inny zawodnik Wisły, Kazi-
mierz Gazda. W latach 1995-2000 
był grającym trenerem. 

– Pstrykaj pan to zdjęcie i napisz 
Spartak Wielkanoc, gmina Gołcza. 
A może uda się panu znaleźć w 
Czechach jakichś sponsorów dla 
klubu? – zastanawia się gospodarz 
i próbuje znaleźć archiwalną foto-
grafi ę, na której uwieczniono An-
drzeja Iwana.

Mieszkańcy przywykli do tego, 
że mieszkają w Wielkanocy. Wiel-
kanoc w Wielkanocy upłynie za-
tem tak, jak do tej pory. Spokojnie, 
bez pośpiechu, ze zmartwychwsta-
łym w roli głównej. Być może ich 
spokój zmącą dziennikarze. – Trzy 
lata temu pojawiło się chyba osiem 
redakcji, w tym główne telewizje: 
TVN, Polsat, a w TVP Info były wej-
ścia na żywo co godzinę – wspomi-
na sołtys Wielkanocy.

Nawet jeśli dziennikarze przyja-
dą, znikną tak szybko, jak się poja-
wili. Zrobi się znowu spokojnie. Do 
kolejnej Wielkanocy. 

Tutaj Wielkanoc jest przez cały rok

• Wielkanoc leży 
w Gminie Goł-
cza, w powiecie 
miechowskim, w 
województwie 
małopolskim. Z 
Czeskiego Cie-
szyna do wioski 
jest 160 kilome-
trów. Do Kra-
kowa, w którym 
pracuje sporo 
mieszkańców, to 
około 40 km. 
Fot. Google Maps

• Helena Duda mieszka w Wielkano-
cy od 1978 roku. W domu przy głów-
nej drodze została sama. Mąż Józef 
zmarł we wrześniu 2021, a dzieci 
poszły na swoje.

• Źródełko ma cudowne właściwo-
ści, ale tylko w Wielki Piątek. 

• Jak okiem sięgnąć pola. Wielkanoc to typowa miejscowość rolnicza.

• Gdzieś tutaj znajduje się na zdjęciu An-
drzej Iwan, jeden z najlepszych polskich 
piłkarzy w historii.

• Tak wita Wielkanoc… 
Zdjęcia: TOMASZ WOLFF

Non stop jajka
Na jarmarku wielkanocnym w Boguminie-Skrzeczoniu spotkałem – dosłownie 
i w przenośni – kobietę z jajami. Boguminianka Eva Holešowa może się pochwalić 
wpisem w czeskiej Księdze Rekordów Guinnessa za największą liczbę pisanek 
wykonanych w ciągu jednego roku. Rekord, osiągnięty wraz z córką przed kilku laty 
– 3900 jaj! – zdążyły już jednak pobić. W zeszłym roku bowiem pisanek naliczyły 
5200. 

Szymon Brandys

Pani stoisko aż ugina się od ciężaru 
malowanych jajek. Co tutaj znaj-
dziemy?
– Przede wszystkim w swojej pracy 
stosuję tradycyjną technikę wosko-
wanego reliefu znaną w Czechach 
już od dawna (chodzi o malowanie 
kolorowego jajka barwionym wo-
skiem, dzięki któremu powstaje 
woskowy delikatny ornament – 
przyp. red.). Robię też pisanki ażu-
rowe, w których wierci się otwory, 
graweruje i dodatkowo ozdabia 
np. woskiem. Używam jaj gęsich, 
kurzych, a także strusich. Na jakie 
akurat mam ochotę, to te zdobię.

To pani chyba musi mieć specjalnych 
dostawców…
– Zamawiam często przez internet, 
istnieją u nas strusie farmy, które 
wysyłają mi już wydmuchane jajka. 
Problem jest natomiast z gęsimi. Z 
powodu ptasiej grypy tych hodow-
li nie jest zbyt wiele. A zwykłe jaj-
ka kurze przynoszą mi do sklepu, 
który prowadzę, moi klienci. Już 
w domu przygotowują wydmusz-
ki i ja dostaję gotowy materiał do 
ozdabiania. Nikt nie je u nas jajek 
sadzonych, wszystkie jajka wy-
dmuchujemy.

Liczy pani te jajka przed każdą Wiel-
kanocą?
– Oczywiście! Prowadzę specjalną 
ewidencję. W zeszłym roku sprze-
dałam 5200 sztuk...

To pani chyba nie śpi... 
– Skądże znowu, wysypiam się! Po-
maga mi też córka. Ale prawdą jest, 
że pisanki robię non stop. Każdego 
dnia to wygląda tak samo: wstaję 
rano, myję się, robię kawę, włączam 
palnik do topienia wosku i maluję 

jajka. Potem idę pracować do mo-
jego sklepu i tam też, kiedy akurat 
nie mam klientów, znów maluję 
jajka. Wracam o godzinie 17.00 do 
domu, ponownie załączam palnik 
i maluję. 

A jakieś przerwy?
– W zeszłym roku, muszę przy-
znać, nie miałam takiego zapału i 
pojechałam nawet na urlop w lecie. 
Dlatego aż do teraz zrobiliśmy tyl-
ko 4000 jajek. A to, w porównaniu 
z zeszłym rokiem, mało! Muszę 
jeszcze dodać, że przed pięciu czy 
sześciu laty odwiedzili nas komisa-
rze czeskiej Księgi Rekordów Guin-
nessa, przeliczyli pisanki i doliczyli 
się 3900 sztuk. To jednak było z du-
żym odstępem czasu przed święta-
mi. Później oczywiście sprzedałam 
ich przed samą Wielkanocą więcej. 

Spokojnie pani jeszcze w przyszło-
ści kilkakrotnie pobije swoje do-
tychczasowe rekordy, tego jestem 
pewien!
– No pewnie! Ale nie w tym roku, 
nie pobiję tych 5200 jajek. Ten ze-
szłoroczny wynik wynikał też z 
tego, że ludzie byli po covidowej 
przerwie bardziej zainteresowani 
kupnem. Dlatego też pracowały-
śmy z córką nawet w nocy.

Sezon na pisanki u pani nie zaczyna 
się zatem wraz z początkiem roku 
i nie kończy w Wielkanoc?
– Nie. U mnie to trwa przez cały 
rok. A do tego jeszcze biorę udział 
w różnych wydarzeniach. Teraz 
spotykamy się w Skrzeczoniu, po-
tem pojadę do Ostrawy na jarmark 
na Rynku Masaryka, a następnie 
do skansenu w Rożnowie. Tam co 
roku prezentuję swoje pisanki w 
Poniedziałek Wielkanocny, koń-
cząc tym samym swój objazd. No i 
zaraz też – po sprzedaniu wszyst-

kich jajek – zaczynam pracę i przy-
gotowania do nowego sezonu.

Panią to już wszyscy w regionie mu-
szą znać…
– Tak, wiele osób u mnie zamawia. 
Ale nie tylko stąd, bo na przykład 
jedna pani z Pragi, która ma tam 
stoisko na targu, co roku zamawia 
dużą liczbę. Inna znów w Karko-
noszach sprzedaje je w hotelu. Do 
tego jeszcze galerie, zamki, orga-
nizatorzy wystaw, właściciele skle-
pów, w Hawierzowie to moje pisan-
ki można nawet kupić w sklepie z 
artykułami dziecięcymi.  

Szuka pani jeszcze gdzieś inspiracji, 
czy stosuje raczej swoje sprawdzone 
metody?
– Oczywiście śledzę nowe wzo-
ry w internecie, podpatruję prace 
innych, ale każdy ma i dba o swój 
styl. Ja sobie na przykład drukuję 
zdjęcie pisanek autorstwa jakiejś 
kobiety. Chcę to zrobić tak, jak ona, 
ale i tak potem wychodzi na to, że 
robię wszystko po swojemu, bo 
taką mam już wypracowaną styli-
stykę. 

Czy zdarzyło się pani przyjąć jakieś 
dziwne, niespotykane zamówienie?
– No akurat wczoraj pisała do mnie 
jedna pani, która chciała mieć jajko z 
namalowanym bocianem i napisem 
„Wesołych świąt!”, ponieważ oczeku-
je właśnie narodzin swojego dziecka. 
Niestety musiałam odmówić. Bo-
cianów akurat malować nie umiem. 
Zdarzają się różne sytuacje…

A jakie panią czekają święta? Znaj-
dzie pani chwilę odpoczynku?
– Nie. Jedziemy bowiem do Rożno-
wa, gdzie nie będę tylko siedziała i 
sprzedawała, ale cały czas będę po-
kazywała i opowiadała o robieniu 
pisanek.   
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ŚWIĄTECZNE KŁAMSTEWKA
czyli szczere rozmowy przy jednym stole 
Kurtka niedbale wisi na oparciu krzesła w kuchni. W wazonie świeże kwiaty. Dom pachnie wiosną. Ktoś 
ekspresowo wrzucił na stół kilka kolorowych podstawek pod kubki, by wprowadzić przyjazny klimat do 
pomieszczenia, w którym zazwyczaj dochodzi do celebracji wspólnego śniadania. Owoce na srebrnych paterach 
prężą się i zapraszają do konsumpcji. 

Marek Słowiaczek

W 
l o d ó w c e 
dwie bu-
telki bia-
łego, a w 
kredensie 
dwie ka-
ra� i wy-

pełnione czerwonym winem. Tuż 
obok wiśniówka, a dla koneserów 
szkocka whisky. Spocone dłonie 
łapią kant stołu niczym tonący 
brzytwę. Nie ten kąt, nieodpowied-
nia odległość od ściany, nie tak to 
powinno wyglądać, nie, nie, nie! 
Wszystko ma być idealnie. Jeszcze 
energiczny ruch zwilżoną ścierką, 
by wprowadzić mebel na odpo-
wiedni poziom połysku. Jeszcze 
dwa spojrzenia w lustro dla popra-
wy samopoczucia. Przetarcie kąci-
ków ust... 

– Ojej! Niech ktoś zdejmie tę 
okropną kurtkę – frunie przera-
żony Głos Jeden przez korytarz i 
przez kolejne pokoje, jakby właśnie 
świat miał się skończyć. 

– Nie dotykajcie niczego! Tylko 
kurtka niech zniknie z tego krzesła. 
Ej… wrzuć ją do schowka!

– Wrzucić? – zdziwienie, nie-
dowierzanie. Może nawet nutka 
radości, że tak zwyczajnie można 
wrzucić. Bez konsekwencji. Bez 
gadania. Bez szkolenia, jak to się 
powinno robić, czy na prawym ha-
czyku, czy na lewym ze względu na 
większą przestrzeń. Przecież kurtki 
w szafi e żyją własnym życiem i nie 
powinny się tak zwyczajnie ocierać 
o siebie. Niszczy się tkanina, struk-
tura, kolor traci intensywność, 
przez co właściciel traci wyraz twa-
rzy, gdy natknie się na znajomego 
w parku. 

– A co się stało? Założyłeś dziś 
wytartą kurtkę?

Brak słów nie obroni się, nie od-
zyska szacunku, a jedyne, co moż-
na zrobić, to policzyć do dziesięciu 
i podliczyć ujemne punkty.

– Założyłem w pośpiechu, by 
nie odnotować straty i nie upaść 
z pierwszej na drugą lokatę. Na 
szczęście twoja obecność nie jest 
zagrożeniem. W takim razie dzię-
kuję i żegnam. 

Hipotetyczna rozmowa zamie-
nia się w przemowę zwycięzcy. Mo-
ralnie nie jest OK, lecz pozytywne 
myślenie i Ego nie zostało zatrute. 
Można iść dalej. Można nadal upa-
jać się poczuciem wyższości bez 
uszczerbku dla nadchodzących 
minut i godzin wypełnionych suk-
cesem. 

– Co z tą kurtką? Wrzucić i już? 
– upewnił się Głos Dwa, gdyż na 
moment przed jego oczami odegrał 
się niecodzienny spektakl. Hipote-
tyczna sytuacja, ale możliwa. 

– Tak! Nie ma się co zastanawiać. 
Nie ma czasu, przecież nikt nie bę-
dzie do schowka zaglądać! 

– OK, ale tak na odkurzacz? – 
Głos Dwa nadal domagał się za-

twierdzenia tego czynu w obawie, 
że później mogą dopaść go konse-
kwencje, a nawet konkretna kara.

– Nieważne jak, nieważne gdzie. 
Po prostu wrzuć i nie zapomnij za-
mknąć drzwi. 

– OK, robi się.
– No i chodź już do mnie, bo 

zaraz będą – stanowczo krzyknął 
Głos Jeden.

Głos Dwa dołączył do Głosu Je-
den. Stoją razem pod drzwiami w 
oczekiwaniu na gości. Tętno wy-
raźnie zaznacza swoją obecność. 
Ta lekka trema jest normalna. To-
warzyszy Głosom na co dzień, a 
jednak dziś w powietrzu unosi się 
zapach niepewności. Niby wszyst-
ko gotowe. Wiele rzeczy na niby, 
ale odpowiednio zapakowane, by 
nikt się nie poznał. 

Dzwonek.
– Już są! – szepnął Głos Jeden. 

Szept był ledwo słyszalny, ale 
wyraźny. Słabość wyśliznęła się 
z piersi, gdyż na skutek ostrego 
dzwonka, kruche ciało przestra-
szyło się. W tym szarpnięciu całe-
go siebie, Głos Jeden zaniemówił, 
a raczej poczęstował dom szep-
tem. 

– Słyszałem – Głos Dwa potwier-
dził, odchrząknął i otworzył drzwi, 
które do tej pory szczelnie odgra-
dzały Głosy wewnętrzne od ze-
wnętrznych Odgłosów. 

Głos Jeden ostentacyjnie rozcią-
gnął otwarcie na oścież. 

– Witajcie kochani, nie spodzie-
waliśmy się, że będziecie tak wcze-
śnie. Wcale nie jesteśmy gotowi. 
Ledwo co wstaliśmy. 

– Ojej… No to może odwołamy 
nasze dzisiejsze spotkanie? – Od-
głos Jeden wyraźnie dał do zrozu-
mienia, że ogarnięty jest zdziwie-
niem.

– Ależ skąd, nie ma takiej opcji 
– wykrztusił Głos Dwa, widząc, że 
Głos Jeden nie potrafi  zebrać my-
śli. 

– I słusznie! – odezwał się Odgłos 
Dwa. W święta nikt nie powinien 
być sam. Prawda?

W oczekiwaniu na potwierdze-
nie Odgłos Dwa wyjął butelkę nie-
zapowiedzianego trunku i uniósł 
wysoko niczym archeolog, który 
szukając prawdy ustawia artefakt 
pod słońce. 

– No to nie stójcie tak na mrozie. 
Chodźcie do środka. Nie ma co tra-
cić czasu na czcze gadanie. Poroz-
mawiamy przy stole – Głos Jeden 
odzyskał pewność siebie. 

Odgłosy przyjęły zaproszenie z 
zadowoleniem. To nie pierwszy raz, 
gdy razem spędzają święta. Taka 
tradycja. Po trzech dobach zbiera-
nia myśli, kontemplacji, rozważań 
nad sensem życia, nadszedł czas 
wydobycia konkretnych treści.

– Świętowania radości wśród 
swoich i gości – zażartował Głos 
Dwa.

Odgłosy usiadły przy jednym 
stole z Głosami. W parach obok sie-
bie. Razem, lecz bez siebie. Siedzą 
i milczą. Głos Jeden nabrał powie-
trza w płuca, chcąc coś powiedzieć. 
Głos Dwa zrobił to samo, po czym 
odwrócił głowę i spojrzał w okno. 

– Piękną mamy zimę tej wiosny, 
prawda? – retorycznie zapytał Od-
głos Jeden. 

– Owszem. To okropne. Nie cier-
pię zimy – odszczeknął Głos Dwa.

– Zgadzam się – dodał Odgłos 
Dwa.

– Nie narzekajcie – skwitował 
Głos Jeden. Zawsze może być go-
rzej. Nigdy nie wiadomo, jaki Ar-
magedon nas czeka.

– Oj tam, zaraz Armagedon. Dla-
czego takie negatywne myśli – za-
reagował Głos Dwa.

– I kto to mówi?
– Czyżbym wyczuł pogardę w 

twoich słowach? 
Odgłosy spojrzały na siebie. 

Uśmiechnęły się. Dla niepoznaki 
zakryły usta dłonią. Symultanicz-
nie niczym ruch bliźniaczy, niczym 
niesprowokowany, niewywołany 
sztucznie, a jednak podniesione 
dłonie jak wywołanie wilka z lasu 
nie umknęło uwadze Głosów. 

– Śmieszy was to? 

– Wcale! – zaprzeczył Odgłos 
Dwa. Podziwiamy podstawki. Takie 
kolorowe, energetyczne. Bardzo faj-
ne. Skąd macie? 

– Przywieźliśmy z Wenecji – eks-
presowo zareagował Głos Jeden. 
Byliśmy w tym roku dwa razy. 
Szczerze polecam… A jakie piękne 
ciuchy tam mają. No pierwsza kla-
sa. Jakość doskonała. 

– Nie ma się co oszukiwać. Włosi 
zawsze mieli dobry gust. Dlatego 
my ubieramy się wyłącznie we Wło-
szech – dodał Głos Dwa. Widząc, że 
Odgłosy zareagowały zazdrością, co 
widać było na ich twarzach, wstał i 
wyjął kurtkę ze schowka.

– Oto i ona. Oryginalna. Ręczna 
robota. Włoska!

– O! A co się stało? Nosisz wytartą 
kurtkę? – uśmiechając się szyder-
czo Odgłos Dwa przeszedł do kon-
trataku. Może i włoska, ale wytarta 
jak stary kubrak do prac polowych. 

Głos Jeden zaniemówił. Głos Dwa 
spalił się ze wstydu. Odgłos Jeden 
wydawał się zażenowany. Odgłos 
Dwa zrozumiał, że nie ten moment, 
nie ten czas, nie ten temat.

W święta nikt nie powinien być 
sam. Może samotność lepsza jest 
od kłamstwa, które uderza w twarz 
i boli? Gdy Głosy krzyczą, Odgłosy 
krzyczą mocniej. Zaprośmy ich do 
siebie na święta. Może zamienią się 
w szept radości.  

Grafi ka: NORBERT DĄBKOWSKI

Komu (za)ufać?

Nie, nie będzie to felieton o za-
ufaniu do polityków. Tym pro-
blemem z wielkim oddaniem 
zajmują się nieustannie rozma-

ite „sondażownie”. Co prawda, biorąc pod 
uwagę publicznie deklaracje składane przez 
polityków, z których jedne jawnie (a nawet 
bezczelnie) przeczą innym, zaufać im może 
chyba tylko ktoś z ich tzw. „żelaznego elek-
toratu”. Rozsądny obywatel może co najwy-
żej stwierdzić, komu z polityków ufa mniej, 
któremu jeszcze mniej, a jakiemu  najmniej. 
Ale ufać, zaufać komuś ze świata polityki? 
No nie. Cóż zatem, powiedzieć tym, którzy 
jakiemuś politykowi ufają, a nawet ufają 
bezgranicznie? Czy tyle, że zakochanie i 
zaślepienie to awers i rewers tej samej mo-
nety? A może to, że nienawiść do jednej ze 
stron politycznego sporu nie powinna pro-
wadzić do tego, że drugiej ufa się absolutnie 
i bezwarunkowo. No cóż, siła resentymentu 
(w rozumieniu Maxa Schelera) jest dzisiaj 
wielka. Nie ma co się z nią mierzyć. Dobra – 
zostawmy politykę. 

I
Wróćmy do pytania „komu zaufać?” w wer-
sji poza-politycznej. Zajmijmy się literatu-
rą i nauką. W jednym z zamieszczonych 
kiedyś w „Głosie” felietonów przywołałem 
rozmowę łatwowiernego pasażera ze zde-
nerwowanym dorożkarzem (to scena z po-
wieści Dickensa „Klub Pickwicka”). Pasa-
żer (Pickwick) łykał bez zastrzeżeń każdy 
absurd, którym częstował go dorożkarz. To 
jednak była tylko (?) literatura, nawet jeże-
li, co tu kryć – naprawdę wielka literatura. 
Pozostaje taką nawet wówczas, jeśli pana 
Pickwicka, tak naiwnie notującego absur-
dalne odpowiedzi dorożkarza, uznać za 
świetną karykaturę adepta socjologii prze-
pytującego respondenta. Wytrawni bada-
cze zachowań społecznych i aspołecznych 
takich prostodusznych odruchów „wiary 
we wszystko co usłyszą” na ogół unikają. 
Niemniej zdarza się etnografowi czy socjo-
logowi uzyskać efekt taki jak we fragmen-
cie wspomnień Ludwika Stommy: „Oto 
charakterystyczna wypowiedź gospodarza 
z województwa chełmińskiego, które w la-
tach 1939-1941, po podziale Polski między 
Niemcy i ZSRR, stało się strefą graniczną. 
Uciekający Żydzi szukali w niej przewoźni-
ków, aby pomogli im przeprawić się przez 
rzekę Bug na sowiecką stronę. – Przycho-
dziły tu te Żydy całymi rodzinami. Złoto 
dawali, dolary dawali, żeby ich tylko do 
Ruskich na drugą stronę przewieźć. Jak już 
zapłacili, to żeśmy ich brali do łódek, wy-
wozili w nocy na środek rzeki, tam, gdzie 
najgłębiej, i wrzucali do wody. A jakeśmy 
już sprawdzili, że się wszystko potopiło, 
odwracaliśmy na nurcie i jechaliśmy po 
następnych. Co tu dużo gadać – pierwszo-
rzędny był zarobek. Niestety, długo to nie 
potrwało, bo jak Hitler na Ruskich uderzył, 
zaraz się granica odsunęła, no i było po 
wszystkim. Chyba żeby jeszcze jakich Ży-
dów w lesie wyłapać i Niemcom oddać. Ale 
to już nie było to. Potem się wojna skończy-
ła. Żydów już nie ma, pieniądze się roze-
szły i po staremu bieda… Jedno tylko mnie 
męczy. Widzisz pan, ten kulawy Heniek, co 
na końcu wsi mieszka, to on, okazuje się, 
przez całą wojnę Żydów u siebie chował. 
Aniśmy wiedzieli. I teraz co miesiąc paczka 
do niego z Ameryki przychodzi. My nic nie 
mamy, a u niego, panie, dolary i czekolada, 
i córka w nylonowych pończochach do ko-
ścioła przychodzi. No powiedz pan, skąd 
on wiedział?!” (L. Stomma: „Stommowisko. 
O mojej rodzinie i o mnie”. Warszawa 2013, 
s.133). 

II
Kiedy Ludwik Stomma przeprowadzał 
badania, których częścią był fragment 
przytoczonego wywiadu, był początkują-
cym etnografem. I oto chłop z chełmiń-
skiego przyznał się w trakcie wywiadu 
z młodym pracownikiem nauki do wie-
lokrotnych morderstw, w których brał 
udział. Od przestępstwa upłynęło co 
prawda wiele lat, niemniej... I jeszcze – w 
jakimś sensie – zanotowaną przez siebie 
wypowiedź Stomma określił jako – „cha-
rakterystyczną”? No cóż, sytuacja takiej 
„świeckiej spowiedzi” (bez żalu za grze-
chy, rzecz jasna) zdawać się może raczej 
niezwykła, ale przecież nie jest zupełnie 
niemożliwa. Niemniej każdemu, kto, tak 
jak piszący te słowa, dokonywał tran-
skrypcji wywiadów przeprowadzanych w 
czasie badań terenowych (później publi-
kowanych w aneksach książek w całości), 
może przyjść do głowy, że „(h)istoria ta 
wyraźnie ma za sobą zbyt wiele wystę-
pów w pubach, żeby naprawdę była, tak 
jak E-P (Evans-Pritchard — K.Ł.) stara się 
usilnie pozorować, relacją wygłoszoną na 
gorąco” (Cilff ord Geertz, „Dzieło i życie. 
Antropolog jako autor”. Przeł. E. Dżurak, 
S. Sikora, Warszawa 2000, s. 84). I nie 
musi wcale w tym przypadku chodzić o 
występy podpitych chłopów w pubach 
mieścin województwa chełmińskiego. W 
każdym razie przytoczona przez Stommę 
wypowiedź może sprawiać wrażenie, że 
gdyby nie pojawiła się w trakcie badań, 
to można by sądzić, że jest wymyślona. 
Wreszcie antropolog z uniwersytetu Co-
lumbia, Carlos Castaneda, pod pozorem 
badań antropologicznych głosił wymy-
ślone przez siebie przypowieści. Innymi 
słowy – w książce Castanedy „Nauki Don 
Juana” nie znajdzie się nauk starego In-
dianina Don Juana, ale fantazje autora 
tego dzieła. 

III
Kilkanaście lat temu miałem okazję de-
batować z Ludwikiem Stommą w kato-
wickim teatrze Korez. Nie znałem Stom-
my wcześniej osobiście. Ale gdy brać pod 
uwagę wspomnianą dyskusję i znacznie 
dłuższe posiedzenie przy winie, które 
zafundowali nam organizatorzy, to po-
wiedzieć mogę z całym przekonaniem, 
że etnograf z Sorbony nie tylko sprawiał 
wrażenie człowieka szczerego i bezpo-
średniego, ale takim człowiekiem po 
prostu był. I jeszcze przy okazji, jeśli 
mogę zaryzykować stwierdzenie: jego 
pisarstwo, podkreślam pisarstwo, jeszcze 
długo będzie cieszyło kolejne pokolenia 
czytelników i czytelniczek spragnionych 
naukowo opakowanej rozrywki. Przyto-
czony wyżej fragment etnografi cznego 
wywiadu z chłopem wyznającym nie tyle 
swe winy, co opowiadającym nieznajo-
memu młodemu człowiekowi swe zbrod-
nicze postępki też wreszcie nadaje się na 
jednoaktówkę.

IV
No cóż, ktoś powie, że jestem w tym przy-
padku zbyt podejrzliwy. Niemniej, nic na 
to nie poradzę, że, podobnie jak narrator 
powieści Ernesta Hemingway’a „Słońce 
też wschodzi”, często jakoś „(nie) mam 
zaufania do szczerych i bezpośrednich 
ludzi, zwłaszcza jeśli ich opowieści trzy-
mają się kupy”. Tak więc nie mogę mieć 
pewności, czy ów przepytywany przez 
Ludwika Stommę chłop nie był po prostu 
polskim „Don Juanem” – w wersji Casta-
nedy, rzecz jasna. 

Zerwana trakcja

Dziś opowiem historię szczegól-
nego miejsca – prucheńskiego 
dworca. Nie chodzi mi, rzecz 
jasna, o straszący podróżują-

cych, wzniesiony w 1980 r. barak, służący 
przez pewien czas za kasę biletową i po-
czekalnię, a następnie bar, który szybko 
podzielił los kasy i poczekalni. W ogóle 
nie chodzi mi o stację, którą Pruchna się 
stała – położoną na uboczu, zaniedbaną, 
gdzie dobowa wymiana pasażerska nie 
przekracza 9 osób. Chodzi mi o stację, któ-
rą Pruchna BYŁA. A była piękna.

•••
Kolejowe połączenie Galicji z Morawami i 
Triestem zaprzątało umysły wiedeńskich 
inżynierów już w latach 20. XIX wieku. 
Po planach, szacunkach, przetargach i la-
tach prac związanych z początkami budo-
wy Kolei Północnej, wiadomo już było, że 
pasażerowie udający się w podróż ku pół-
nocno-wschodnim rubieżom monarchii 
Habsburgów przecinać będą Śląsk Cie-
szyński na odcinku Bogumin-Dziedzice. 
Zapewne nie będzie przesadą stwierdze-
nie, że mieszkańcy okolicznych miejsco-
wości nigdy wcześniej i nigdy później nie 
uczestniczyli w tak olbrzymim przedsię-
wzięciu jak to, które ruszyło wiosną 1853 
r. Na miejsce zjechali najlepsi wiedeńscy 
specjaliści, by nadzorować budowę wia-
duktów, nasypów kolejowych i układanie 
sprowadzanych z Anglii szyn, po jakich 
już wkrótce kursować miały parowozy. 
Pierwszy, 50-kilometrowy odcinek, prze-
były niespełna trzy lata później, przywo-
żąc ze stolicy ofi cjeli i radców ministe-
rialnych, zaproszonych na jego uroczyste 
otwarcie.

Przy jednotorowej wówczas linii wznie-
siono piękny, piętrowy budynek dworca, 
mieszczący poczekalnię, kasę biletową, 
bagażownię, restaurację i pokoje dla pra-
cowników z rodzinami. Na stałe mieszka-
ło w nim kilkadziesiąt osób: prowadzący 
restaurację, nadzorca, kolejarze i asysten-
ci kolejowi, często niemiecko- lub czesko-
języczni, którzy otrzymawszy prestiżowy 
przydział, przenieśli się tu z odleglejszych 
miast Moraw i Śląska. 

•••
Mało kto pamięta, że przez kilkanaście lat, 
do budowy Kolei Koszycko-Bogumińskiej 
i oddania dworca w Cieszynie, Pruchna 

obsługiwała niemalże całą zachodnią 
część regionu. Była największą stacją tej 
części linii łączącej Kraków z Wiedniem. 
Przystankiem końcowym dla kuracju-
szy zmierzających do rozwijającego się 
wówczas ustrońskiego uzdrowiska, klu-
czowym węzłem komunikacyjnym także 
z perspektywy stolicy regionu, Cieszyna, 
skąd podróżnych i pocztę konny omnibus 
woził dwa razy dziennie. 

Choć po upadku Austro-Węgier zmia-
nie układu granic i rozbudowie kolejo-
wej infrastruktury rola komunikacyjna 
Pruchnej się zmniejszyła, dworzec dalej 
pękał w szwach, stanowiąc istotny punkt 
na kolejowej mapie łączącej Warszawę, 
Pragę i Wiedeń. Tutejsza restauracja dla 
bogatszych prucheńskich gospodarzy 
była celem coniedzielnych spacerów. Na 
dzieci czekały huśtawki, na kobiety wie-
ści ze świata, na mężczyzn – kręgle i piwo, 
którego gospodzki, Czakon, w niedziele 
miał zawsze pod dostatkiem. Wszak nigdy 
nie mógł być pewny, ile 12-litrowych be-
czułek tym razem postawi obecnym pan 
Fryda, ciesząc się z udanego „strike’u”. 
Ciekawe, czy kiedykolwiek się domyślił, 
że cwana młodzież wcześniej związywała 
kręgle nitką? 

Prucheński dworzec, niby to stanowią-
cy integralną część wsi, był namiastką 
wielkiego świata. Przewijali się tu podróż-
ni z całej Europy, spotykała się miejscowa 
elita. – W lecie robiliśmy w piwnicy lody. 
W zimie kuligi albo braliśmy narty i jecha-
liśmy na Gawliniec, na Kopiec Gruszczy-
ka. Mieliśmy bardzo dobre, wesołe życie 
– wspominała w rozmowie Janina Rzep-
ka, która dzieciństwo spędziła w murach 
dworca, gdzie jej ojciec prowadził restau-
rację.

•••
Bańka pękła w 1945 roku. Mający duże 
znaczenie logistyczne obiekt w obliczu 
zbliżającego się frontu budził obawy do-
wództwa wycofujących się sukcesywnie 
wojsk niemieckich. Pewnego dnia pod 
dworzec zajechały samochody. 5 minut 
na spakowanie, znak do odjazdu. Nim 
auta dojechały do wsi, żołnierze zdeto-
nowali ładunki wybuchowe, zamieniając 
jeden z najpiękniejszych cieszyńskich 
dworców w kupę gruzu. Zostały jedynie 
zdjęcia i wspomnienia nielicznych, któ-
rzy pamiętają. 

Krzysztof Łęcki
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Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /40/

Fot. ARC
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Kajzarowie to jeden z najstarszych 
i najważniejszych rodów w dziejach 
Kojkowic i Puńcowa.

J
uż w urbarzu 
(spisie powin-
ności), sporzą-
dzonym w la-
tach 1576-1577, 
między właści-
cielami grun-

tów w Puńcowie pojawiają się 
Jerzy Kajzar i Marcin Kajzar. 
Ród Kajzarów był liczny. Aby 
odtworzyć jego genealogię, 
nie wystarczy przejrzeć me-
tryki i księgi gruntowe dla 
Puńcowa, bo z czasem zaczęli 
się osiedlać w innych miej-
scowościach Księstwa Cie-
szyńskiego. W 1647 roku Pa-
weł Kajzar, tkacz, urodzony w 
Puńcowie, został przyjęty do 
prawa miejskiego Cieszyna 
(czyli stał się pełnoprawnym 
mieszczaninem). W 1652 roku 
inny tkacz rodem z Puńco-
wa, Adam Kajzar, wstąpił w 
szeregi cieszyńskiego miesz-
czaństwa. W 1693 roku Jan 
Kajzar kupił grunt w Dzięgie-
lowie. Na początku XVIII wie-
ku Kajzarowie mieszkali również 
w Olbrachcicach. W 1734 roku Jan 
Kajzar z Olbrachcic poślubił Zuzan-
nę Kozieł, później przenieśli się do 
Łąk. W 1735 roku Jakub Kajzar nabył 
grunt w Łyżbicach.

Linia z Końskiej nr 8
Dzieje Kajzarów to materiał na opa-
słą monografi ę. W trakcie rozma-
itych kwerend udało mi się zebrać 
nieco informacji na temat koligacji 
kilku przedstawicieli tego rodu, 
którzy wyróżniali się na tle lokalnej 
społeczności w XIX i na początku 
XX wieku.

Protoplastą linii Kajzarów z Koń-
skiej nr 8 był Paweł Kajzar, syn 
siedlaka z Puńcowa. W 1779 roku 
ożenił się z Elżbietą Śmiłowską, 
córką chałupnika ze Śmiłowic. Elż-
bieta występuje w księgach metry-
kalnych również jako Helena (ze 
względu na podobne zdrobnienia, 
„Ela” i „Hela”, dość często mylono 
te imiona) i Maria (to już zwykła 
pomyłka).

W 1783 roku Paweł kupił grunt 
siedlaczy w Końskiej nr 8. Zmarł w 
1810 roku. Rok wcześniej sprzedał 
gospodarstwo swojemu synowi, 
Pawłowi (1780-1834). Tenże Paweł, 
jak zanotowano w księdze grun-
towej, musiał spłacić rodzeństwo 
– braci Jana, Jerzego, Andrzeja i 
Adama oraz siostry Marię, Zuzan-
nę i Ewę.

Wspomniany Jan Kajzar (1781-
-1836), najstarszy z braci, był na-
uczycielem w szkole ewangelickiej 
w Końskiej. W 1802 roku ożenił się z 
Anną Trombik; z tego małżeństwa 
pochodził Paweł (1809-1865), jeden 
z bardziej znanych przedstawicieli 
rodu. Ukończył studia teologiczne 
w Wiedniu, pracował jako profe-
sor w gimnazjum ewangelickim w 
Cieszynie. W 1850 roku wydał ksią-
żeczkę „Krótka historya kościelna 
wiary ewanielickiej w Księstwie 
Cieszyńskiem”. Jego żoną była Su-
sette Liberda.

Linia z Puńcowa nr 10 
i Kojkowic nr 17 (nr 33)
Adam Kajzar urodził się w 1781 roku 
w Kojkowicach. Był właścicielem 
gruntu siedlaczego w Puńcowie 
nr 10. 13 listopada 1805 roku po-
ślubił Annę Malik, córkę siedlaka 
z Godziszowa. Z tego małżeństwa 
pochodzili m.in. Jerzy (ur. 1816), 
Paweł (ur. 1820) i Ewa (ur. 1822), 
żona Jana Śniegonia, nauczyciela 
w Puńcowie, późniejszego kierow-
nika szkoły w Wiśle, znanego dzia-
łacza społecznego.

Jerzy (ur. 1816) odziedziczył 
grunt w Puńcowie nr 10, ożenił 
się z Anną Glajcar. Jego syn, Jan 
(1843-1882), był rolnikiem w Mi-
strzowicach. Pisywał do „Gwiazdki 
Cieszyńskiej”. W 1865 roku poślubił 
Annę Cienciałę, młodszą siostrę 
słynnego Jerzego Cienciały, jedne-
go z liderów polskiego ruchu na-
rodowego na Śląsku Cieszyńskim, 
posła do Rady Państwa w Wiedniu.

Paweł (ur. 1820) był właścicie-
lem gruntu w Kojkowicach nr 17 
(po zmianie numeracji – nr 33). 
W latach 1867-1882 pełnił funkcję 
wójta. Jak można przeczytać w 
książce o Kojkowicach autorstwa 
Jana Zahradnika, „stał jako przeło-
żony gminy na posterunku i bronił 
praw swoich wyborców i obywateli 
gminnych, służąc im równocześnie 
chętnie z poradą i dobrym, wspo-
magającym czynem”. Zmarł w 1893 
roku. Był żonaty z Zuzanną Szwarc, 
z którą miał syna Jana (1850-1944) 
oraz córki Annę (ur. 1847, po mężu 
Olszar) i Zuzannę (ur. 1854, po 
mężu Cienciała).

Jan Kajzar (1850-1944) był rolni-
kiem w Puńcowie, w latach 1887-
-1891, 1910-1918 i 1922-1932 pełnił 
funkcję przełożonego gminy. W 
czasach austriackich popierał pro-
niemiecki ruch „kożdoniowski”. 
W 1918 roku odmówił złożenia 
przysięgi wierności Radzie Naro-
dowej Księstwa Cieszyńskiego, za 
co został usunięty ze stanowiska 

wójta. W 1875 roku poślubił Zuzan-
nę Grycz, córkę młynarza w Łyżbi-
cach (brat Zuzanny, Jerzy Grycz, 
był znanym polskim działaczem 
narodowym).

Syn Jana i Zuzanny Kajzarów, 
Paweł (1877-1946), był rolnikiem w 
Kojkowicach. Udzielał się w pol-
skich stowarzyszeniach, jeszcze w 
czasach austriackich został wice-
prezesem Towarzystwa Rolniczego 
Księstwa Cieszyńskiego. W Kojko-
wicach zorganizował kółko rolni-
cze, kasę Raiff eisena, straż pożar-
ną i koło Macierzy Szkolnej. Miarą 
uznania ze strony współmieszkań-
ców był wybór na przełożonego 
gminy. Był również prezbiterem 
zboru w Trzyńcu. „Głos Stanu Śred-
niego” w 1937 roku w artykule z 
okazji 60. urodzin Pawła Kajzara 
charakteryzował go następująco: 
„Słusznie społeczeństwo darzy go 
powszechnym zaufaniem, ceniąc 
w nim wielkie zalety charakteru i 
ducha”.

Linia z Kojkowic nr 12 (nr 20)
Również przedstawiciele linii Kaj-
zarów z Kojkowic nr 12 (według 

późniejszej numeracji – nr 20) za-
pisali się w dziejach tej miejsco-
wości. Z małżeństwa Jana Kajzara 
i Marii z domu Kotas pochodził 
Jerzy (1813-1906), żonaty od 1838 
roku z Marią Płoszek. Z tego mał-
żeństwa pochodzili m.in. Jan (ur. 
1849), właściciel gruntu w Bobrku, 
i Paweł (1854-1931).

Ten ostatni, jak pisał cytowany 
już Jan Zahradnik w książce o Koj-
kowicach, odbył trzyletnią służ-
bę wojskową w cesarskim pułku 
piechoty w Opawie i „miał przez 
tą okoliczność szczęśliwą sposob-
ność do zwiedzenia wielkiej części 
byłej monarchii austro-węgier-
skiej, bo brał udział w pomiarach i 
ustaleniach punktów triangulacyj-
nych, pracy połączonej z wydawa-
niem nowych map wojskowych. 
Bywał on w Wiedniu a szczególnie 
poznał Chorwację i Bośnię, które 
przewędrował wzdłuż i wszerz. 
Widział dużo i dużo się też na-
uczył, poznał cudze kraje, inne 
narody i inne języki, a przez to 
zapatrywał się też spod większego 
widnokręgu na świat” (pisownię 
uwspółcześniono). Nic dziwne-

go, że już w wieku 28 lat wybrano 
go przełożonym gminy. Pełnił tę 
funkcję w latach 1882-1909. Udzie-
lał się społecznie, popierał polski 
ruch narodowy i bronił języka oj-
czystego. Gdy Urząd Podatkowy 
w Cieszynie odmówił przyjęcia 
pokwitowania po polsku, nie wa-
hał się odwoływać do wyższych 
instancji. Żoną Pawła Kajzara 
była poślubiona w 1882 roku Ma-
ria Mrowiec, córka nauczyciela z 
Lesznej Górnej.

Linia z Kojkowic nr 28
Kajzarowie byli również właścicie-
lami gruntu chałupniczego w Koj-
kowicach nr 28. Jan Kajzar, okre-
ślony w metryce ślubu jako 22-letni 
chałupnik z Kojkowic, 13 listopada 
1831 roku poślubił Marię Mach (ur. 
1810), córkę chałupnika z Cisowni-
cy. Ich syn, Paweł (ur. 1841), odzie-
dziczył grunt w Kojkowicach nr 28. 
W 1864 roku ożenił się z Zuzanną 
Mrózek z Karpętnej. Z tego małżeń-
stwa pochodził Paweł (1873-1976), 
nauczyciel i propagator pszczelar-
stwa. Pracował kolejno w Ocha-
bach, Ustroniu i Wiśle. 

NASZE RODY /160/

Michael Morys-Twarowski Kajzarowie
Skąd ten ród?
Etymologia nazwiska wskazuje na to, że Kajzarowie byli rodem 
niemieckiego pochodzenia.

Gdzie doczytać?
 � Jan Zahradnik, „Wioska Kojkowice, jej i założenie rozwój”, Bielsko 1924
 � Józef Golec, Stefania Bojda, „Słownik biografi czny ziemi cieszyńskiej. 

T.2. i T.3”, Cieszyn 1995
 � Kajzar – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.

com/2014/09/kajzar-genealogia.html (materiały do genealogii rodu).

Skąd to 
nazwisko?
Nazwisko pochodzenia 
niemieckiego, wywodzi 
się od słowa „Kaiser” 
(cesarz).

• Paweł Kajzar (1854-1931), wójt Kojkowic 
w latach 1882-1909. Źródło: Jan Zahradnik, 
„Wioska Kojkowice, jej i założenie rozwój”, 
Bielsko 1924.

• Jerzy Kajzar z Puńcowa w urbarzu sporządzonym w latach 1576-1577. Źródło: Archiwum Państwowe w Cieszynie.

• Metryka zgonu Anny Kajzar i jej matki, Anny Kajzar z domu Płoszek; obie zmarły w maju 1767 roku. Źródło: Parafi a rzym-
skokatolicka pw. św. Jerzego w Puńcowie. Zdjęcia: ARC

Każdy samochód jest inny
POLSKI BIZNES (123)

A
dam Ćmiel z Piosecznej 
jest bardziej kojarzony z 
jazdą konną niż z samo-
chodami – w 2020 roku po 
raz pierwszy wystartował 
w legendarnym wyścigu 
Wielka Pardubicka. I cho-

ciaż konie nadal są jego hobby i wielką miło-
ścią, na początku lutego otworzył w Nawsiu 
ręczną myjnię samochodową. – Sezon wyści-
gowy trwa pół roku. Potrzebowałem zajęcia 
na zimę – mówi.

Tajniki pielęgnacji samochodów z ze-
wnątrz i wewnątrz zaczął zgłębiać, kiedy 
mieszkał w Zlinie. Jako jeździec pracujący na 
własny rachunek zimą miał niewiele do ro-
boty. Wtedy znajomy zaproponował mu pra-
cę w swojej myjni samochodowej. Zdaniem 
pana Adama, najlepszej i najbardziej profe-
sjonalnej, jaką można sobie wyobrazić. Tam 
nauczył się fachu i równocześnie stwierdził, 
że znalazł pracę, która mu się podoba. – Po 
pewnym czasie doszedłem do wniosku, że 
mógłbym założyć własną myjnię samocho-
dową. Tym bardziej, że jeźdźcem nie jest 
się na całe życie. Postanowiłem powrócić w 
rodzinne stronny i w okolicach Jabłonkowa 
poszukać miejsca, w którym mógłbym zre-
alizować ten zamysł. Stwierdziłem, że dzięki 
temu będę bliżej rodziców, a tutejszym lu-
dziom zaproponuję luksusową usługę, która 
jest dostępna raczej w większych miastach – 
opowiada Ćmiel.

Właściciel myjni „Bubleebee” w Nawsiu 
przyznaje, że nie było łatwo znaleźć odpo-
wiednie miejsce do tego rodzaju biznesu. Po-
szukiwania w Trzyńcu spełzły na niczym, aż 
w końcu udało mu się wynająć odpowiedni 
budynek z dużym placem w Nawsiu. W listo-
padzie rozpoczął jego remont, a po niespeł-
na trzech miesiącach mógł przyjąć do mycia 
pierwszy samochód. 

– Na myciu i sprzątaniu samochodów faj-
ne jest to, że nie jest to monotonna praca, bo 
każdy samochód jest inny. No i widoczny jest 
jej efekt. To super sprawa, kiedy przychodzi 
jego właściciel, zagląda do wnętrza i stwier-
dza, że to jakby nie jego samochód – przeko-
nuje mój rozmówca. Jego zdaniem, już samo 
ręczne umycie pojazdu z zewnątrz robi cuda. 
Dzięki specjalnej procedurze, która różni 
się od tej stosowanej w automatycznych 
myjniach samochodowych, auto rozbłyśnie 
wtedy nowym blaskiem. – Używamy specjal-
nej chemii, która jest w stanie usunąć każdy 
brud, ale nie niszczy lakieru. Stosujemy jed-
ne z najlepszych marek, z których korzystają 
koncerny Mercedes, BMW czy Porsche. Prze-
prowadzamy też dekontaminację, która po-
lega na usuwaniu z karoserii cząsteczek rdzy 
i asfaltu, oraz polerowanie porysowanego 
lakieru – dodaje. 

Adam Ćmiel jest przekonany, że nie ma 
tak brudnego samochodu, którego nie dało-
by się umyć i wyczyścić. Jego myjnia, w za-
leżności od stopnia zanieczyszczenia auta 
i potrzeb klienta, oferuje kilka programów 
pielęgnacyjnych. Najkrótszy trwa godzinę i 
polega na umyciu auta z zewnątrz. Dłuższe, 
które zajmują kilka godzin, obejmują rów-
nież sprzątanie wnętrza w stopniu podsta-
wowym lub bardziej zaawansowanym, kiedy 
oprócz dokładnego odkurzenia wszystkich 
zaułków dochodzi do dokładnego wyczysz-
czenia i wydezynfekowania powierzchni pla-
stikowych, skórzanych i materiałowych oraz 
do neutralizacji nieprzyjemnych zapachów. 
Taka dogłębna pielęgnacja wymaga jednak 
znacznie więcej czasu i może trwać nawet do 
8 godzin. 

– W naszym regionie panuje taki zwyczaj, 
że auto myje się raz lub dwa razy w roku. Lu-
dzie, kiedy przywożą do nas samochód po 
zimie, przy jego odbiorze są zaskoczeni, jak 

bardzo się zmienił. Moim celem jest przy-
zwyczajenie zarówno klientów prywatnych, 
jak i fi rm do tego, żeby zaglądali do nas czę-
ściej, idealnie raz na miesiąc. Wtedy zapłacą 
mniej, a ich samochody dzięki profesjonal-
nie przeprowadzonym zabiegom będą wciąż 
czyste. Na czas mycia możemy zapropono-
wać samochód zastępczy. Jest też możliwość 
odbioru pojazdu sprzed domu właściciela – 
zaznacza przedsiębiorca. 

Myjnia „Bumbleebee” otwarta jest nie tyl-
ko poza sezonem jeździeckim. Teraz Adam 
Ćmiel myje jeszcze samochody razem ze 
swoim pracownikiem, specjalistą z branży, 
który przez dziesięć lat zajmował się w Pra-
dze profesjonalną pielęgnacją aut. 10 kwiet-
nia rozpocznie się sezon jeździecki i wtedy 
przez dwa dni w tygodniu będzie spędzać na 
treningach koni koło Pardubic, a przez trzy 
dni będzie pracować w myjni. W weekendy 

natomiast będzie robić to, o czym zawsze 
marzył i co kocha najbardziej – ścigać się na 
konnych torach wyścigowych.  (sch)

Kwesti onariusz fi rmowy

Rok założenia: 2023

Branża: motoryzacyjna 

Liczba pracowników: 2

Kontakt: 
tel. 737 084 202, 
e-mail: bb@bbwellnesscar.cz, 
www.bbwellnesscar.cz

Bystrzyca

NASZE BIBLIOTEKI

Biblioteka w Bystrzycy to miejsce, w 
którym każdy czuje się dobrze – tak 
najlepiej można scharakteryzować 
placówkę, jaka mieści się w budyn-

ku szkoły i zajmuje ważne miejsce w gminie. 
Korzystają z niej przedszkolaki, dzieci w wie-
ku szkolnym, młodzież, studenci, dorośli i 
seniorzy. Jest tu rodzinnie i bardzo przyjem-
nie. 

– Najbardziej cenię sobie to, że przycho-
dzą tu dzieci w każdym wieku – mówi Halina 
Paciorek, kierowniczka biblioteki. – Cieszy 
mnie, że to jedno pomieszczenie mogliśmy 
tak architektonicznie poukładać, że dzieci 
mają tu miejsce do odpoczynku, czytania i 
odrabiania zadań domowych. I naprawdę tak 
się to odbywa – przyznaje.

Aranżacja pomieszczenia jest naprawdę 
pomysłowa. Księgozbiór liczący około 30 
tys. pozycji poukładany jest na regałach, któ-
re tworzą swoisty labirynt, czym zachwycają 
się nie tylko najmłodsi czytelnicy. Przestrzeń 
jest wielofunkcyjna – są miejsca do czytania, 
do odrabiania zadań, do przeprowadzania 
pogadanek, a także stanowiska komputero-
we. Z tych ostatnich dzieci lubią korzystać, 
ale przed monitorem mogą zasiąść co najwy-
żej na pół godziny. – Dzieci dobrze wiedzą, że 
z biblioteki wychodzi się z książką pod pachą 
– uśmiecha się Halina Paciorek.

Od 12.00 po lekcjach do biblioteki przycho-
dzą pierwsi uczniowie, które zajmują miejsca 
na stopniach wyłożonych dywanem, siada-
ją na poduchach (albo kładą się na nich) i… 
czytają. Inni w tym czasie odrabiają zadania 
przy stolikach. Niedługo potem do bibliote-
ki zaglądają kolejni, tym razem z drugiego 
stopnia nauki, a także rodzice, którzy lubią 

w bibliotece czekać, aż ich pociechy skończą 
lekcje.

– To bardzo miłe – nie ukrywa kierow-
niczka biblioteki. Zdarza się, że niekiedy 
najmłodsze dzieci wtulone z książką w po-
duchę… zasną przy czytaniu. To najlepszy 
znak, ze w Bibliotece w Bystrzycy czują się 
dobrze i bezpiecznie.

Od jedenastu lat biblioteka prowadzi ak-
cję pasowania na czytelnika. Podczas tego 
wydarzenia pierwszoklasiści z czeskich i 
polskich szkół uroczyście otrzymują status 
czytelnika i odbierają legitymacje, które 
uprawniają ich do wypożyczania książek. 
Pasowanie na czytelnika odbywa się osobno 
dla każdej klasy. Wydarzenie jest poprze-
dzone spotkaniami wprowadzającymi, w 
trakcie których dzieci dowiadują się, czym 
jest biblioteka, jak wypożyczyć książki, jaką 
wybrać i dlaczego, na jaki okres czasu i ile 
książek mogą wypożyczyć, jak należy dbać 
o książki. Poznają autorów, mają też lekcje 
poświęcone ilustracji.

Biblioteka angażuje się w mnóstwo akcji 
i projektów dla dzieci dorosłych, jakie reali-
zowane są w Republice Czeskiej, m.in. „Bo-
okstart. Z książką na całe życie”, „Szkoła na 
odwrót”, „Książka dla pierwszoklasisty”, 
„Tydzień bibliotek”, „Letni klub czytelniczy” 
czy „Marzec miesiącem czytelników”. Rocz-
nie organizuje od 200 do 250 akcji. Wśród 
nich mnóstwo pogadanek tematycznych dla 
przedszkolaków i dzieci szkolnych, dzięki 
którym mieszkańcy Bystrzycy znają bibliote-
kę już od najmłodszych lat.

Dorośli mogą skorzystać z zajęć wirtualne-
go uniwersytetu trzeciego wieku, jaki już je-
denasty rok działa w bibliotece. Uczestniczą 

w nim polscy i czescy czytelnicy, ale nie tyl-
ko oni, bo żeby być słuchaczem tego uniwer-
sytetu, nie trzeba być czytelnikiem bibliote-
ki. Studenci nieraz zaglądają, by skorzystać z 
fachowej literatury lub napisać pracę.

Księgozbiór liczący ok. 30 tysięcy pozycji 
odpowiada zapotrzebowaniu czytelniczemu. 
Są książki w języku polskim i czeskim. Jest 
tak stworzony i uzupełniany, by wszyscy byli 
zadowoleni, a każdy znalazł coś dla siebie. 
Dorośli mogą liczyć na powieści historyczne, 
thrillery, książki z humorem, książki wyda-
ne na podstawie blogów, bo i takie można tu 
znaleźć, jest literatura popularno-naukowa, 
literatura faktu, historia, psychologia. Na 
dzieci czekają bajki, książki edukacyjne, po-
wieści fantasy czy komiksy. 

– Bardzo dobrze układa się nam współpra-
ca z gminą, dzięki której mamy pieniądze na 
zakup książek polskich i czeskich. W efekcie 

jest po kilka egzemplarzy niektórych pozycji, 
a księgozbiór jest na bieżąco uzupełniany. 
Każdy znajdzie coś dla siebie – podkreśla bi-
bliotekarka.  (klm)

• Adam Ćmiel lubi tę pracę, bo widzi jej efekt. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Kwesti onariusz

Siedziba: Bystrzyca 848

Godziny otwarcia: 
poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek 
12.00-18.00 

Kierownik: Halina Paciorek

Kontakt: 
tel. 558 995 229 
e-mail: mkbystrice.paciorkova@gmail.com

• Biblioteka w Bystrzycy to miejsce, w którym każ-
dy czuje się dobrze. Przychodzą tu zarówno dzieci, 
jak i dorośli. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC
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WTOREK 4 KWIETNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położne 
(s.) 9.55 Turysta 10.05 Chłopaki w ak-
cji 10.35 Zeznanie (s.) 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.00 Wszystko, co lu-
bię 14.30 Po rozwodzie (fi lm) 15.50 
Wezwijcie położne (s.) 16.45 Akcja: 
Rekonstrukcja! 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Opowiadaj (s.) 21.05 13. 
komnata Alexandry Myškowej 21.35 
Fair play (fi lm) 23.10 Komisarz Mo-
ulin (s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.25 Napoleon, losy i śmierć 
10.20 Concorde: Tajemnice tragedii 
11.10 Odkrywanie smaków z Gor-
donem Ramsey’em 12.00 Wyprawa 
Ałtaj – Cimrman wśród jeleni 12.25 
Nie poddawaj się 12.50 Jak oszczę-
dzać energię 13.05 Królestwo natury 
13.30 Największe bitwy czołgowe 
14.15 Tajemnice II wojny światowej 
15.10 Starożytny Egipt 15.40 Histo-
rie z pustkowi 16.30 Najciekawsze 
cuda starożytności 17.15 Piękno 
północnej Europy 18.05 Myanmar, 
kraina pagód 19.00 Na rowerze 
19.10 Magazyn chrześcijański 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 René – więzień wolności 21.45 
Jak zostałam partyzantem 23.20 
Goło i wesoło (fi lm) 0.50 Łódź pod-
wodna (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 
Spece (s.) 10.50 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.35 
CSI: Policja kryminalna Miami (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Jedna 
rodzina (s.) 21.35 Misja nowy dom 
23.05 CSI: Policja kryminalna Las Ve-
gas (s.) 0.00 CSI: Policja kryminalna 
Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Dobre wiado-
mości (s.) 10.30 Policja kryminalna 
Montpellier (s.) 11.35 Policja Ham-
burg (s.) 13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 
Tak jest, szefi e! 15.50 Koko ve varu 
16.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.35 7 
przypadków Honzy Dědka 23.55 Tak 
jest, szefi e! 1.05 Policja w akcji. 

ŚRODA 5 KWIETNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 10.05 Wszystko, co lubię 10.30 
Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Ogrody Ferdynanda 
14.30 Łopatologicznie 15.20 Złote 
węgorze (fi lm) 16.45 Pełne gniazdo 
w województwie hradeckim 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.10 Wodnik (s.) 21.25 
Egzekucja komornicza 22.10 Bachory 
(fi lm) 23.45 Hercule Poirot (s.) 0.35 
AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Wielka Bry-
tania z lotu ptaka 9.20 Historie z 
pustkowi 10.15 Niesamowite afry-
kańskie pustkowia 11.05 Szarytki 
morskie 12.05 Szanghaj i Hongkong 
13.00 Nieznany Madagaskar 13.50 
Piekło pod powierzchnią 14.35 Fre-
derik, duński książę 15.40 Człowiek 
plus 16.30 Klucz 16.55 Jak zostałem 
partyzantem 18.30 Na jednośladzie 
do Afryki 18.55 Nasz człowiek na 

Hawajach 19.15 Babel 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Błękitna krew 21.00 W kamperze po 
Węgrzech 21.30 Na jednośladzie do 
Afryki 22.00 Milan Kundera 23.30 
Łódź podwodna (s.) 0.30 Największe 
bitwy czołgowe. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.25 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Pohlreich: Pojedynek restau-
racji 21.25 Survivor Czechy i Słowa-
cja 23.30 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 1.25 Policja kryminalna 
Anděl (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Zoo (s.) 10.30 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.35 Policja Hamburg (s.) 13.35 Ko-
misarz Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefi e! 
15.50 Koko ve varu 16.50 Policja w 
akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Ostatnia ofi ara (s.) 21.35 Show 
Jana Krausa 23.50 Tak jest, szefi e! 
1.00 Policja w akcji. 

CZWARTEK 6 KWIETNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Bułeczki z rana 
9.30 Bracia (bajka) 10.55 Bajka 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Grzyb 
grzybowi nierówny (bajka) 13.45 Baj-
ka 14.50 Cudowny nos (bajka) 16.45 
Wszystko, co lubię 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Opowiadaj (s.) 
21.05 Bilans 21.30 Program dysku-
syjny 22.30 Na tropie 22.55 Komisarz 
Montalbano (s.) 0.45 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Budowniczy 
w naturze 9.25 Myanmar, kraj pa-
gód 10.15 Najciekawsze cuda staro-
żytności 10.55 Człowiek plus 11.45 
Tajemnice II wojny światowej 12.40 
Czeskie kamienie 13.10 Cudowna 
planeta 14.05 Europa dziś 14.35 
Odkryte tajemnice egipskich mumii 
15.25 Kamera w podróży 16.20 Gór-
scy Żydzi 16.50 Zapomniane wypra-
wy 17.15 Piękne straty 17.45 W egze-
kucji komorniczej 18.30 Auto Moto 
Świat 18.45 Auto Moto Test 19.00 
Jiří Weiss 19.10 Starożytny Egipt 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Bohéma (s.) 21.20 
Czerwoni prezydenci 22.20 Gomor-
ra (s.) 23.10 Najważniejsze wyda-
rzenia II wojny światowej w kolorze 
0.00 De Gaulle (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 Po-
hlreich: Pojedynek restauracji 10.50 
Pościg 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Złoty łabędź (s.) 21.35 Survivor 
Czechy i Słowacja 23.40 CSI: Krymi-
nalne zagadki Miami (s.) 1.35 Złoty 
łabędź (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 Ostatnia ofi ara (s.) 9.25 Policja 
kryminalna Montpellier (s.) 10.35 
Policja Hamburg (s.) 12.35 Komisarz 
Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefi e! 15.50 
Koko ve varu 16.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wiado-
mości, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Prezydentka (fi lm) 22.25 Incognito 
0.35 Tak jest, szefi e! 

PIĄTEK 7 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Nasreddin (bajka) 6.45 Perin-
baba (bajka) 8.20 Księżniczka za trzy 
dukaty (bajka) 9.15 Przykłady kształ-
cą (fi lm) 10.40 Królowa Hulajnoga 
Pierwsza (bajka) 11.55 Szkoła króle-
wiczów (bajka) 13.05 Królestwo po-
toków (bajka) 14.25 Anusia i laskowe 
orzeszki (bajka) 15.55 Śnieżny smok 
(bajka) 17.30 Szalenie smutna księż-
niczka (bajka) 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.10 Kukułki 
II (s.) 21.05 Wszystko-party 22.00 
Hercule Poirot (s.) 23.45 Zabójcze 
szyfry (s.) 0.30 Kamera na szlaku. 
TVC 2 
6.00 Historia świata 6.50 Napoleon: 
losy i śmierć 7.45 Concorde: tajem-
nice tragedii 8.35 W kamperze po 
Węgrzech 9.05 Wielkanoc Łużyckich 
Serbów 9.25 Śladami patriarchów i 
proroków 10.00 Transmisja mszy 
św. 11.15 Tajemnice Wielkiej Nocy 
12.00 Wielkanoc na Korczuli 12.25 
Niesamowite afrykańskie pustkowia 
13.25 Królestwo natury 13.50 Izrael, 
kraj kontrastów 14.45 Filipiny: pasja i 
fi esta 15.45 Opowieść wszech czasów 
(fi lm) 18.55 Wielka Brytania z lotu 
ptaka 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Cartouche (fi lm) 
22.00 Bullitt (fi lm) 23.50 Lotnicze 
katastrofy 0.35 Tajemnice II wojny 
światowej. 
NOVA 
6.00 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.20 Se-
zon na misia III (fi lm anim.) 7.50 
Stuart Malutki (fi lm) 9.35 O roztar-
gnionym czarnoksiężniku (bajka) 
11.35 Stan rozbicia (fi lm) 13.15 Urlop 
z Andělem (fi lm) 15.00 Niania (fi lm) 
17.10 But Melichar (fi lm) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Zaklęta jaskinia (bajka) 22.30 
John Wick III (fi lm) 1.05 Urlop z An-
dělem (fi lm).
PRIMA 
6.05 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.40 M.A.S.H. (s.) 7.40 Dobra wróżka 
(fi lm) 9.50 Trzeci hak dla Kocoura 

(fi lm) 11.40 Zawieszeni na drzewie 
(fi lm) 13.35 Szalona Barbara (fi lm) 
15.10 Pałko, wyjdź z  worka! (bajka) 
16.50 Koko ve varu 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Cze-
chy 22.00 Czeskie domki letniskowe 
marzeń 23.00 Tak jest, szefi e! 0.05 
Szalona Barbara (fi lm). 

SOBOTA 8 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 7.45 
Król leniwców (bajka) 8.40 O me-
chanicznej królewnie (bajka) 9.45 O 
perłowej pannie (bajka) 11.05 Wszyst-
ko-party 12.00 Z metropolii, Tydzień 
w regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 Skarb na Sowim 
Zamku (bajka) 14.20 Gdyby były ryby 
(bajka) 16.00 Podział konta Koncer-
tów Adwentowych Czeskiej Telewi-
zji 16.20 Trzech weteranów (bajka) 
17.55 Ogrody Ferdynanda 18.25 Chło-
paki w akcji 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Myszy idą 
do nieba (fi lm anim.) 21.35 Kola (fi lm) 
23.25 Maigret i trup w wannie (fi lm) 
1.00 Maneż Bolka Polivki. 
TVC 2 
6.00 Historie z pustkowi 6.50 Podróż 
po Kastylii i Leonie 7.20 Odkrywanie 
smaków z Gordonem Ramsey’em 
8.10 Na rowerze 8.20 Na jednośladzie 
do Afryki 8.50 Śladami izraelských 
króli 9.15 Na ratunek katedry No-
tre Dame 10.10 Kamera w podróży 
11.05 Dzikie pustkowia Gibraltaru 
12.00 Izrael, kraj kontrastów 12.55 
Magiczny Oman 13.50 Wyprawa w 
przeszłość (fi lm) 15.15 Błękitna krew 
16.10 Na usługach Elżbiety II 16.55 
Maria Magdalena (fi lm) 18.55 Piękno 
północnej Europy 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Kleopa-
tra (fi lm) 0.00 Gomorra (s.). 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 11.55 
Poradnik domowy 13.10 Hop (fi lm 
anim.) 15.05 Życie od kuchni (fi lm) 
17.15 Królewna Śnieżka (fi lm) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Pościg – wydanie specjalne 21.40 The 
MEG (fi lm) 23.55 Nikomu ani słowa 
(fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 7.15 Cyklosalon.
tv 7.45 Podróże z tatą 8.30 Autosa-
lon.tv 9.35 Kochamy Czechy 11.20 
Wilcze prawo (s.) 12.35 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 14.50 Sněženky a 
machři (fi lm) 16.45 Niewystarczające 
alibi (fi lm) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Wilcze prawo 
(s.) 21.35 Gliniarz (s.) 22.50 Zabójcza 
broń (fi lm) 1.15 Wpadka (fi lm). 

NIEDZIELA 9 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Cintamani i oszust (fi lm) 8.20 Bułecz-
ki z rana 8.50 Łopatologicznie 9.40 
Kalendarium 10.00 Kamera na szlaku 
10.30 Obiektyw 11.05 Słynne zbójec-
kie historie (s.) 12.05 Wszystko-par-
ty 13.00 Szalenie smutna królewna 
(bajka) 14.25 Piękna i bestia (bajka) 
15.55 Piekarz cesarza (fi lm) 17.20 Jak 
nie poślubić królewnę (bajka) 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Wołga (s.) 21.25 Teoria tygrysa 
(fi lm) 23.10 Zabójcze szyfry (s.) 23.55 
Przykłady kształcą (fi lm). 
TVC 2 
6.00 Maria Magdalena (fi lm) 7.55 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
8.10 Poszukiwania utraconego czasu 
8.30 Śladami sędziów ze Starego Te-
stamentu 9.00 Nasze tradycje 9.30 
Transmisja mszy św. 10.40 Magazyn 
chrześcijański 11.05 Magazyn religij-
ny 11.35 Miejsca pielgrzymek 11.55 

Urbi et Orbi 12.25 Watykan, siedziba 
papieży 13.25 Magiczny Oman 14.20 
Ogrody Ferdynanda 14.50 Rybie le-
gendy Jakuba Vágnera 15.40 Książę 
Filip, człowiek w cieniu Korony 16.40 
Apostoł Paweł (fi lm) 18.25 W kam-
perze po Węgrzech 18.55 Królestwo 
natury 19.20 Ciekawostki z regionów 
19.50 Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Szata (fi lm) 22.15 Żan-
darm w Nowym Jorku (fi lm) 23.55 
Miri Fajta. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.00 
Z piekła szczęście (s.) 12.35 Arabela 
(s.) 13.50 Ecce homo Homolka (fi lm) 
15.40 Zaklęta jaskinia (fi lm) 18.00 O 
królewnie Jasněnce i latającym szew-
cu (bajka) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Odznaka Vysočina (s.) 
21.30 Policja kryminalna Anděl (s.) 
22.45 Salt (fi lm) 0.40 Ecce homo Ho-
molka (fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Czechy 
9.25 Prima świat 10.00 Czeskie dom-
ki letniskowe marzeń 11.00 Program 
dyskusyjny 11.55 Poradnik domowy 
12.50 Poradnik Pepy Libickiego 13.05 
Poradnik Ládi Hruški 13.55 Ostatnia 
ofi ara (s.) 15.15 V.I.P. morderstwa (s.) 
16.35 Bikerzy (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Gump: pies, który nauczył ludzi żyć 
(fi lm) 22.20 Sněženky a machři (fi lm) 
0.15 Czarownice z Eastwick (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 10 KWIETNIA 

TVC 1 
6.10 Decyzje sędziego Ooki (bajka) 
7.15 Piekarz cesarza (fi lm) 8.35 Pier-
ścionek (fi lm) 10.15 Trzech wetera-
nów (bajka) 11.50 O skarbach (bajka) 
13.20 Micimutr (fi lm) 14.55 Cesarz i 
dobosz (bajka) 16.10 Cesarz piekarza 
(fi lm) 17.15 Książę koronny (bajka) 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Cuda natury 21.25 Boso 
po ściernisku (fi lm) 23.15 Cintamani 
i oszust (fi lm). 
TVC 2 
6.00 Klucz 6.25 Pełne gniazdo w wo-
jewództwie hradeckim 6.55 Opowieść 
wszech czasów (fi lm) 10.00 Śladami 
marzeń o wolności 10.30 Najciekaw-
sze cuda starożytności 11.10 Sagrada 
Familia: wyzwanie Gaudiego 12.05 
Europejskie wielkanocne rytuały 
13.05 Dziecko na pokładzie 13.35 Car-
touche (fi lm) 15.30 Niesamowite afry-
kańskie pustkowia 16.20 Szanowane 
rodziny 17.15 Żandarm w Nowym Jor-
ku (fi lm) 18.55 Europa dziś 19.25 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Wesołych świąt (fi lm) 21.40 
Diabli mnie biorą (fi lm) 23.20 Świa-
dek oskarżenia (fi lm) 
NOVA 
5.55 Sezon na misia IV: Strach się bać 
(fi lm anim.) 7.40 Stuart Malutki II 
(fi lm) 9.00 Kroniki Spiderwick (fi lm) 
11.00 O królewnie Jasněnce i latają-
cym szewcu (bajka) 12.25 Anděl w gó-
rach (fi lm) 14.20 Niania (fi lm) 16.30 
Sześć niedźwiedzi i klown Cebulka 
(fi lm) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Spece (s.) 
22.30 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.25 Dowody zbrodni (s.). 
PRIMA 
6.05 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.20 Wilk i zając (s. anim.) 6.45 
M.A.S.H. (s.) 7.20 Brzdąc w opałach 
(fi lm) 9.25 Wybuch nastąpi o siedem-
nastej (fi lm) 11.10 Hotel pod Błękit-
ną Gwiazdą (fi lm) 13.10 O dzielnym 
kowalu (bajka) 14.40 Prezydentka 
(fi lm) 16.50 Koko ve varu 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Dobre 
wiadomości (s.) 21.30 V.I.P. morder-
stwa (s.) 22.55 Gliniarz (s.) 0.05 Tak 
jest, szefi e! 

POLECAMY

• Kola
Sobota 8 kwietnia, 
godz. 21.35 
TVC 1

• Kleopatra
Sobota 8 kwietnia, 
godz. 20.00 
TVC 2

Urodzaj nowych wydawnictw 
muzycznych jest 
nieodzownym zwiastunem 
wiosny, która przerwała 
wreszcie zimowy wysyp 
płyt w rodzaju „The Best 
Of” i „The Greatest Hits”. 
W dzisiejszym wydaniu 
polecam starych dobrych 
znajomych, Depeche Mode. 

RECENZJE

DEPECHE MODE 
– Memento Mori

11 marca 1988 roku dali w Pradze jeden 
z koncertów, który przeszedł do histo-
rii. Brytyjska grupa Depeche Mode była 
pierwszym zachodnioeuropejskim wy-
konawcą z prawdziwego zdarzenia, któ-
rego ówczesny Pragokoncert zaprosił 
do socjalistycznej Czechosłowacji. Ko-
munistyczni szefowie w ogóle nie zda-
wali sobie jednak sprawy z powagi sytu-
acji, w praskiej Hali Sportowej zagrała 
bowiem formacja o bardzo odważnych 
postawach społecznych, dalekich od 
obowiązującej w kraju doktryny. Po raz 
drugi ówczesny establishment zlek-
ceważył sytuację w listopadzie 1989 
roku… Ale to już inna, piękna historia 
ze „Strangelove” w tle, bo właśnie tego 
utworu słuchaliśmy w gimnazjum w Or-
łowej-Łazach na przerwie pomiędzy... 
wolnym od nauki, oglądając rodzącą 
się w aksamitnych kulisach demokrację 
w naszym kraju. Te wspomnienia wra-
cają za każdym razem, kiedy pojawia 
się nowy album zespołu, bez którego 
historia muzyki pop-rockowej byłaby 
niekompletna. 

„Memento Mori” jest piętnastym 
albumem w dyskografi i chłopaków z 
Basildon, miasta położonego 50 km 
od Londynu. Nie w Manchesterze, nie 
w Liverpoolu, ale właśnie w Basildon 
uchodzącym podobno za barometr 
opinii publicznej w Anglii zrodziła się 
nowa muzyczna religia. Społeczne te-
maty ubrane w muzykę z pogranicza 
new romantic i rocka idealnie trafi ły w 
odbiorców spragnionych czegoś więcej, 
niż tylko pretensjonalnych piosenek o 
miłości. 

Do nowej płyty Depeche Mode pod-
chodziłem jak do spotkania ze starymi 
znajomymi, w których towarzystwie 
zawsze czuję się dobrze. Tym bardziej 
że na przestrzeni 42 lat każdy album tej 
grupy uchodził za duże wydarzenie i w 
tej materii nic się nie zmieniło. Prężny 
marketing, sprawna produkcja (za cało-
kształt nowego wydawnictwa odpowie-
dzialni są James Ford i Marta Salogni), 
bezdenna skarbnica pomysłów kom-
pozytorskich, to wszystko sprawia, że 
również albumu „Memento Mori” słu-
cha się z największą przyjemnością. 

To pierwsza pozycja w karierze grupy 
nagrana już bez zmarłego w zeszłym 
roku klawiszowca i basisty Andrew 
Fletchera. Ślad współzałożyciela ze-
społu, bardzo ważnej postaci na pły-
tach, niemniej pozostał. Niewiele jed-
nak brakowało, by album ten w ogóle 
nie powstał. Wokalista Dave Gahan po 
śmierci przyjaciela zastanawiał się, czy 
jest sens dalej pchać ten wózek. Prze-
konał go dopiero towarzysz broni z ze-
społu, Martin Gore. „Pogadałem z Mar-
tinem. Zadzwoniłem, żeby  sprawdzić, 
jak sobie radzi, a on zapytał: Idziemy 
dalej, prawda? Powiedziałem, że tak” – 
wspominał w wywiadzie dla „The Guar-
dian” Gahan. 

Wszelkie wątpliwości co do słusz-
ności tej decyzji rozwiewa otwierający 
krążek temat „My Cosmos Is Mine”. Z 
mistycznej głębi syntezatorów wynu-
rza się refren śpiewany niczym man-
tra przez Gahana. „Nie baw się moim 
światem/Nie mieszaj mi w głowie/Nie 
podważaj mej czasoprzestrzeni/Mój ko-

smos jest mój” – śpiewa Gahan w ma-
nifeście, w którym każdy znajdzie coś 
odpowiedniego dla siebie. „Wagging 
Tongue” to już typowy Depeche Mode, 
dynamicznie zaaranżowany, ale nie 
wciągający na tyle, jak trzeci w zesta-
wieniu „Ghosts Again”. Do tej piosenki 
nakręcono też klimatyczny teledysk, 
utrzymany w ciemnej kolorystyce, tak 
jak przystało na zespół, który podczas 
tworzenia nieśmiertelnych hitów przy 
okazji zdefi niował też nową modę w 
ubiorze, wyłącznie „na czarno”. Świet-
nie wypada w tej piosence instrumen-
talny motyw zagrany przez Martina 
Gore, przenikający do żył z mocą ko-
feiny po wypiciu trzeciej z rzędu kawy. 
Rewelacja. 

Mocną stroną twórczości Depeche 
Mode były zawsze piosenki o miłości. 
Nie inaczej jest na tym albumie. „Don’t 
Say You Love Me” dotyczy miłości 
skomplikowanej, czyli w tłumaczeniu 
na język brutalnej rzeczywistości – 
najbardziej pospolitej. Poza Gahanem 
chyba tylko Nick Cave potrafi  tak przej-
mująco i bezpretensjonalnie śpiewać 
o chorobach sercowych. Industrialnie 
zabarwiony „My Favourite Stranger” 
to z kolei najbardziej rockowy kawałek 
na płycie, w którym gitary wybijają się 
na pierwszy plan, nawet przed ulubio-
ne syntezatory. „Ktoś zupełnie niezna-
jomy/Skrada się na palcach/Kradnie 
mój cień/i chodzi tam, gdzie ja chodzę” 
– rozpoczyna Gahan po krótkim klawi-
szowym wprowadzeniu. Gore, który na 
płytach też lubi sobie od czasu do czasu 
zanucić w całej piosence, swoim false-

tem zdefi niował nieco psychodeliczny 
utwór „Soul With Me”, który spokojnie 
mógłby znaleźć się na ścieżce dźwię-
kowej do serialu „Twin Peaks”. Jeśli 
David Lynch postanowi nakręcić kon-
tynuację, to fani obowiązkowo powinni 
zgłosić mu tę piosenkę co najmniej do 
poczekalni. Nośna główna linia melo-
dyczna, przeszywana w refrenie krótką 
salwą sampli mających stwarzać po-
zory sekcji dętej, nie została skompo-
nowana wyłącznie dla efektu. Wraz z 
każdym kolejnym przesłuchaniem po-
jawiają się nowe, piękne elementy w tej 
układance. 

Spokojnie robi się też w ukrytej pod 
numerem ósmym piosence „Before We 
Drown”, wyróżniającej się na tle pozo-
stałych symfonicznym fi nałem. W gita-
rowo-syntezatorowej symbiozie „Never 
Let Me Go” Gahan i Gore czują się za to 
bardzo bezpiecznie i komfortowo. Fi-
nał albumu zmusza natomiast słucha-
cza do aktywniejszej postawy. „Speak 
To Me” to jednak coś więcej, niż tylko 
utwór o przemijaniu. To miłosna kako-
fonia pulsująca do trip-hopowego tak-
tu, trudna do okiełznania bez dobrych 
słuchawek. 

Śmierć, nieprzypadkowo obecna w 
nazwie albumu, w okresie Wielkanocy 
daje dodatkowy pretekst do głębszych 
rozważań nad doczesnością. Potrzeba 
było dużej porcji niezłomności, by po 
pożegnaniu przyjaciela nie zerwać ze 
wszystkim. Z tej odwagi zrodziła się 
jednak znakomita płyta, jedna z naj-
lepszych w dyskografi i grupy. Teraz już 
właściwie duetu.  

KLEPAĆ BIEDĘ Z GRACJĄ. Te-
mat waloryzacji emerytur zdo-
minował wprawdzie ostatnio 
czeskie podwórko, ale to w zasa-
dzie środkowoeuropejski klasyk 
gatunku z pogranicza horroru i 
komedii absurdalnej. W Polsce 
niechlubnym bohaterem tego 
tematu został Marek Piekarczyk. 
Były wokalista kultowej grupy 
rockowej TSA zdradził, że przed 
marcową waloryzacją jego eme-
ryturę wyliczono na kwotę 7,77 zł 
miesięcznie. Znawcy policzyli, że 
teraz również nie przekroczyłaby 
granicy 10 złotych. Zanim jed-
nak fani TSA zdecydują się wejść 
na barykady, warto po „A” dodać 

też „B”. Niskie emerytury wielu 
gwiazd polskiego show-biznesu 
wynikają z tego, iż w trakcie ka-
riery nie zawsze opłacali składki 
emerytalne od osiąganych docho-
dów. Nieco lepiej od Piekarczyka 
mają inne emerytowane gwiazdy 
polskiej estrady: piosenkarz Ry-
szard Rynkowski po podwyżce 
emerytury może liczyć na ok. 1377 
zł. miesięcznie, a Krzysztof Cu-
gowski (Budka Sufl era) na 1722 zł. 
Posiłkując się ulubionym hasłem 
mojego byłego kolegi z redakcji, 
Witka Kożdonia, smutny temat 
zakończę nieśmiertelnym pyta-
niem: „Kto bogatemu zabroni?”.
 

• Z grupy Depeche 
Mode pozostał 
duet Marti n Gore 
(z lewej), Dave 
Gahan. Moc jednak 
też pozostała. 

• Marek Pie-
karczyk, czyli 
biedny polski 
emeryt. 
Zdjęcia: 
mat. prasowe
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Fot. hcb-karvina

S P O R T

S P O R T 

Asem serwisowym w polskie serca
W hali Vitality w Wędryni zakończyły się w niedzielne popołudnie I Polonijne Halowe Mistrzostwa Świata w Tenisie 
Ziemnym. Na nowoczesnej nawierzchni „Rebound Ace” o medale walczyło ponad 60 sportowców z Austrii, 
Niemiec, Litwy oraz Republiki Czeskiej. Organizatorem wydarzenia był PTTS „Beskid Śląski”. 

Janusz Bitt mar

P
o czwartkowych 
eliminacjach gru-
powych od piątku 
tenisiści walczyli 
już według siatki 
drabinki, ustalonej 
po meczach rundy 

podstawowej. – To był najlepszy 
sposób, żeby sprawdzić poziom 
poszczególnych zawodników i we-
dług niego stworzyć potem spra-
wiedliwą drabinkę – powiedział 
„Głosowi” Roman Sikora, sędzia 
główny turnieju, na co dzień trener 
miejscowego klubu Vitality Wędry-
nia. Nad sprawnym przebiegiem 
logistycznym całej imprezy czuwał 
z kolei wiceprezes PTTS „Beskid 
Śląski”, Arnold Sikora. – Z reakcji 
uczestników widać, że turniej był 
przysłowiowym strzałem w dzie-
siątkę. Musimy się jednak zastano-
wić, co dalej, w jaki sposób podejść 
do organizacji ewentualnych ko-
lejnych odsłon mistrzostw. Do tej 
pory, pomimo wstępnych informa-
cji, że jest możliwość wsparcia tej 
imprezy ze środków przeznaczo-
nych na polonijne wydarzenia, nie 
otrzymaliśmy żadnych wiadomo-
ści ze Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” – zdradził naszej gazecie 
szef turnieju. Sikora, oprócz spraw 
organizacyjnych, zdążył też w pa-
rze z synem Romanem sięgnąć po 
trzecie miejsce w deblu. 

W luźnych pogawędkach z na-
szą gazetą Polonusi pozytywnie 
ocenili nie tylko sprawny przebieg 
turnieju, ale też wysoki poziom 
rozgrywek. Na korcie pojawili się 
zarówno wyczynowi tenisiści, 
zwłaszcza z młodego pokolenia, 
jak też amatorzy grający w tenisa 
dla frajdy, ale grający regularnie. 
– Powtarzalność, systematyczność, 
jest w tenisie niezmiernie ważna. 
Dla mnie i całej mojej rodziny korty 
tenisowe to w zasadzie drugi dom – 
stwierdził Łukasz Piotrowski z Nie-
miec, triumfator głównej kategorii 
w singlu mężczyzn (do lat 45). 

Mniej regularnie, ale również z 
pasją, grywa w tenisa Bogdan Piwko. 
Reprezentant mocnej zaolziańskiej 
grupy zajął w czempionacie trzecie 
miejsce w grze pojedynczej w kate-
gorii plus 45. – Zimą nastawiam się 
na hokej, a tenis traktuję trochę po 
macoszemu. Ale jak widać, kondy-
cja mnie nie zawiodła – ocenił swój 
występ Piwko, który w barwach 
hokejowej reprezentacji Zaolzia 
uczestniczył w kilku edycjach Zimo-
wych Igrzysk Polonijnych.

Mocnym punktem tego czem-
pionatu były świetne wyniki go-
spodarzy. Barw Zaolzia, a zarazem 
miejscowego klubu Vitality, bro-
niła w weekend 14-letnia Natalia 
Roikowa. Sympatyczna dziewczy-
na zwyciężyła zarówno w singlu, 
jak też w mikście – w parze z Ro-
manem Sikorą. Na deser otrzy-
mała nagrodę dla najmłodszej 

uczestniczki turnieju. – W tenisa 
zaczęłam grać w wieku pięciu lat. 
Staram się trenować jak najlepiej, 
żeby konsekwentnie poprawiać 
swój warsztat i w przyszłości za-
grać w turnieju wielkoszlemowym 

– zdradziła nam dziewczyna. – Po-
dobnie jak kiedyś Petra Kvitowa, ja 
również marzę o wygranej w Wim-
bledonie. Petrze się udało – do-
dała. Ofi cjalne wyniki na stronie: 
www.beskidcup.com.  

Nie tylko tenis
Organizatorzy przygotowali dla uczestników turnieju również imprezy towarzyskie. 
W piątek z prelekcją wystąpił Józef Szymeczek, wiceprezes Kongresu Polaków w RC, 
który przybliżył polonijnym sportowcom historię Śląska Cieszyńskiego i działalność 
polskiej mniejszości narodowej w RC. W sobotę wieczorem w programie kultural-
nym zatańczył zespół „Bystrzyca”, który przestawił zarówno miejscowy folklor, jak 
też nowoczesny taniec do utworu „Thriller” Michaela Jacksona. – Ta integracja jest 
bardzo ważna – zaznaczyła Halina Twardzik, prezes PTTS „Beskid Śląski”. – Wręczyli-
śmy uczestnikom m.in. jubileuszową publikację na 100-lecie naszej organizacji. Szko-
da tylko, że z powodu kapryśnej pogody nie udało się zwiedzić Beskidów – dodała.

• Wspólne zdjęcie medalistów. 
Fot. JANUSZ BITTMAR

• Irena Krakowska-Kaczor z Austrii 
(na zdjęciu) w meczu o trzecie miej-
sce w singlu (plus 45) przegrała z Ka-
rin Farną z Wędryni. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

SERWIS PIŁKARSKI
Po tygodniowym cyklu przeznaczonym na mecze eliminacji EURO 2024 wróciły emocje 
w Fortuna Lidze i FNL. Pełnokrwisty futbol zagościł jak zawsze w niższych klasach. 

Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

OSTRAWA – 
LIBEREC 0:0
CZK: 65. Preisler (L). Ostrawa: 
Letáček – Juroška, Bitri, Pojezný, 
Šehić – Kaloč (85. Boula) – Cadu, 
Šín (59. Mišković), Klíma (59. Ku-
zmanović), Buchta (59. Plavšić) – 
Tijani (71. Almási).

Banik w dalszym ciągu gra kosz-
marnie, a światełka w tunelu nie 
widać. Trener gospodarzy Pavel 
Hapal zobaczył jednak na hory-
zoncie, w odróżnieniu od kibiców, 
statek ratunkowy. – Myślę, że za-
graliśmy lepiej, niż w poprzednich 
spotkaniach. Nie udało nam się 
niestety wykorzystać przewagi li-
czebnej po wykluczeniu Preislera 
– stwierdził trener Banika. 

W innych meczach 25. kolej-
ki: Zlin – Cz. Budziejowice 5:1, Ml. 
Bolesław – Pilzno 0:0, Slavia Praga 
– Ołomuniec 4:0, Teplice – Hradec 
Kr. 1:0, Sparta Praga – Brno 3:1, 
Jablonec – Pardubice 1:0, Bohe-
mians – Slovácko 1:0. Lokaty: 
1.  Slavia 57, 2. Sparta 57, 3. Pilzno 
50,… 13. Ostrawa 26 pkt. W nast. 
kolejce: Slovácko – Ostrawa (sob., 
16.00). 

FNL

TÁBORSKO – 
KARWINA 2:3
Do przerwy: 1:2. Bramki: 17. 
Šašinka, 77. Varačka – 18. Rezek, 
25. Boateng, 60. Bederka. Karwi-
na: Neuman – Soukeník, Bederka, 
Krčík, Žídek – Boháč, Budínský 
(90. Papadopulos) – Mikuš, Málek 
(89. Bartl), Rezek (71. Memić) – Bo-
ateng (71. Adeleke).

Karwiniacy idą jak burza. To 
trzecie zwycięstwo ekipy Tomáša 
Hejduška w wiosennej rundzie, 
pierwsze wywalczone w meczu 
wyjazdowym. Oprócz sportowej 
formy warto też wspomnieć o co-
raz lepszej sytuacji zdrowotnej w 
karwińskim zespole. Do gry wrócili 
Žídek i Papadopulos, Žídek od razu 
z opaską kapitana. Po raz pierwszy 
w barwach Karwiny na listę strzel-
ców wpisali się Rezek, Boateng i 
Bederka. Ten ostatni jeszcze jesie-
nią występował właśnie w Tábor-
sku. 

VLAŠIM – 
TRZYNIEC 4:0
Do przerwy: 3:0. Bramki: 7. Hor-
ský, 13. Suchan, 29. Rigo, 60. Smej-
kal. Trzyniec: Adamuška – Jursa, 
Brak, Straňák, Slaninka (46. Hýbl) 
– Habusta (78. Omasta) – Holík, 
Samiec (46. Hrdlička), Machuča, 
Kania (46. Gembický) – Juřena (78. 
Tandara). 

Sytuacja w tabeli z punktu wi-
dzenia Trzyńca nie wygląda zbyt 
optymistycznie. Podopieczni Mar-
tina Zbončáka po weekendzie mają 
zaledwie punkt przewagi nad ostat-
nim zespołem – rezerwami Slavii. 
Gospodarze rozdali szybkie ciosy 
w pierwszej połowie, w drugiej 
zaś kontrolowali sytuację na placu 
gry. – Popełniliśmy błędy, które nie 
zdarzają się nawet w okręgówce – 
skomentował przegraną Zbončák. 

W innych meczach 20. kolejki: 
Przybram – Varnsdorf 1:2, Jihlawa 
– Sparta Praga B 2:1, Wyszków – 
Dukla Praga 0:1, Chrudzim – Pro-
ściejów 1:1, Slavia Praga B – Opawa 
1:1, Ołomuniec B – Líšeň 1:2. Loka-
ty: 1. Przybram 37, 2. Karwina 35, 3. 
Wyszków 34,… 15. Trzyniec 21, 16. 
Slavia B 20 pkt. W nast. kolejce: 
Karwina – Wyszków (piątek, 17.00), 
Trzyniec – Ołomuniec B (sob., 
10.15). 

DYWIZJA F

HAWIERZÓW – 
BOGUMIN 0:1
Bramka: 22. Halaška. CZK: 90. 
Wojnar (H). Hawierzów: Majer-
czyk – Kisza, Skoupý (90. Micha-
lek), Michalčák – Heller, Podešva, 
Wojnar, Kocemba (62. Míra), Pier-
lak – Piękoś (77. Hamrozi), Ciku. 
Bogumin: Jakub Kodeš – Bloksch 
(93. Pribela), Strojek, Halaška (65. 
J. Stošek), Sporysz, Neumann, Klej-
not (81. Kubík), Palej, Hutyra (81. 
Fr. Hanus), Václavíček, Jan Kodeš.

Kiedy, jak nie w derbach? Z takim 
wyzwaniem ruszyli do walki o dy-
wizyjne punkty piłkarze Bogumi-
na, którzy wcześniej roztrwonili je 
w meczach ze znacznie słabszymi 
rywalami. Aktualna świetna forma 

Hawierzowa wróżyła zacięte zawo-
dy i faktycznie tak było. Gola na 
wagę zwycięstwa zdobył ze stałego 
fragmentu gry Halaška w okresie 
największej przewagi Bosporu. In-
dianie z kolei naciskali po zmianie 
stron, defensywa przyjezdnych nie 
dała się jednak zaskoczyć. 

KARWINA B – 
RYMARZÓW 1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 83. 
Ezeh. Karwina B: Mrózek – Fuka-
la, Trček, Jurčák, Bielan – Marciňa 
(72. Teplan), Kokovas – Goj (75. 
Ezeh), Jurga (60. Clement), Molito-
risz – Brzóska (75. Vinicius).

Młodzi karwiniacy zrehabilito-
wali się za niewypał w poprzednim 
meczu z Polanką. Tym razem obyło 
się bez paniki, podopieczni Marka 
Bielana konsekwentnie grali swo-
je, strzelając zwycięskiego gola po 
akcji Ezeha. Nigeryjczyk znajduje 
się na krawędzi B i A drużyny i tyl-
ko od samego zawodnika zależy, 
czy przebije się do drugoligowego 
składu. 

W innych meczach 16. kolejki: 
Frensztat p. R. – Bilowec 2:1, Brun-
tal – Břidlična 0:3, Hlubina – Po-
lanka 1:0, N. Jiczyn – Karniów 2:1, 
W. Międzyrzecze – Opawa B 2:1. Lo-
katy: 1. Karwina B 30, 2. Opawa B 
29, 3. Hlubina 29,… 5. Bogumin 26, 
10. Hawierzów 19 pkt. 

M. WOJEWÓDZTWA
Slavia Orłowa – Petřvald n. M. 
0:6, Cz. Cieszyn – Jakubczowi-
ce 3:0 (Słowiaczek, L. Maceček, 
Urban), Herzmanice – Datynie D. 
2:3 (Kopečný, Půda – Máša, Střižík, 
Baláž), P. Polom – Bruszperk 3:1, 
Koberzyce – Wrzesina 0:0, Bolati-
ce – Beneszów D. 1:4, Rzepiszcze 

– Oldrzyszów 5:3, Haj – Wracimów 
5:0. Lokaty: 1. Rzepiszcze 46, 2. Cz. 
Cieszyn 41, 3. Petřvald n. M. 40,… 7. 
Datynie D. 30, 8. Orłowa 26 pkt. 

IA KLASA – gr. B
Olbrachcice – L. Piotrowice 5:0 
(Chumchal 2, Piecha, Żyła, Izaiáš), 
Sucha G. – Bystrzyca 1:4 (Kovács 
– Badura, Zabystrzan, Kantor, Ba-
ron), Stonawa – Ticha 2:1 (Šiška, 
Folwarczny – Bajer), Dobratice – 
Raszkowice 1:1, St. Miasto – Libhošť 
2:1. Lokaty: 1. Stonawa 32, 2. Śmi-
łowice 26, 3. Raszkowice 25 pkt. 

IB KLASA – gr. C
Wierzniowice – Baszka 2:3, B. Or-
łowa – Nydek 2:2, Liskowiec – Ol-
drzychowice 4:0, Pietwałd – Wę-
drynia 3:1, Gnojnik – Żuków G. 2:3, 
Sedliszcze – I. Piotrowice 4:1, Do-
bra – Dziećmorowice 3:0. Lokaty: 
1. Oldrzychowice 32, 2. Sedliszcze 
28, 3. Wierzniowice 25 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
Hawierzów B – Dąbrowa 1:3, Sucha 
Górna B – Łąki 1:3, V. Bogumin – Sn 
Hawierzów 0:3, Lutynia D. – Cier-
licko 0:1, G. Hawierzów – Sj Pie-
twałd 3:4. Lokaty: 1. Cierlicko 2022 
32, 2. Łąki 27, 3. Sn Hawierzów 23 
pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Gródek – Niebory 1:3, Milików – 
Noszowice 3:3, Śmiłowice B – Jano-
wice 5:4, Mosty k. J. – Nawsie 4:0, 
Prżno – Bukowiec 3:0, Hukwaldy – 
Piosek 2:2, Toszonowice – Chlebo-
wice 6:0, Wojkowice – Metylowice 
1:2. Lokaty: 1. Niebory 49, 2. Toszo-
nowice 40, 3. Janowice 37 pkt.  

• Karwiniacy po wygranej z Táborskiem awansowali na drugie miejsce w tabeli. Fot. mfk -karvina

Gładki awans

Piłkarze ręczni Banika Karwina nie 
patyczkowali się z Jičínem w ćwierćfi -
nale Chance Ekstraligi. Podopieczni 
trenera Michala Brůny uporali się z 
szóstym klubem rundy podstawowej 
w trzech meczach, awansując do 
półfi nału rozgrywek. Tam poprzeczka 
zostanie zawieszona wysoko. Banik 
trafi  bowiem na ambitne Lowosice, 
które w fazie zasadniczej uplasowały 
się na drugim miejscu. 
W sobotnim wyjazdowym starciu 
Banik położył podwaliny pod awans 
już w pierwszej połowie, wygranej 
17:9. – Druga odsłona była mniej 
ciekawa. Popełniliśmy kilka niepo-
trzebnych błędów, ale uratowała nas 
komfortowa zaliczka – skomentował 
mecz Brůna. 

1/4 CHANCE EKSTRALIGI

JIČÍN – KARWINA 
22:29
Do przerwy: 9:17. Karwina: Galia, 
Mokroš – Růža, Prašivka, J. Patzel 
5, Plaček, Fulnek 3, Užek 1, Harabiš 
7/4, Solák 5, Skalický 5, Široký, Nantl 
3, Ptáčník, Franc.
Stan serii: 3:0 dla Karwiny.  (jb)

Najlepszy Granerud
Za nami emocjonujący sezon 
2022/2023 Pucharu Świata w 
skokach narciarskich. Jego ukoro-
nowaniem były jak zawsze zawody 
w słoweńskiej Planicy. Polacy bez 
Dawida Kubackiego pokazali się 
w niedzielę z korzystnej strony. 
Siedemnasty w serii konkursowej 
Aleksander Zniszczoł pobił rekord 
życiowy (235,5 m), czternasty Piotr 
Żyła przeskoczył rozmiar skoczni 
(241,5 m), a piętnasty Kamil Stoch 
udowodnił, że wciąż należy się z nim 
liczyć (231,5 m). 
Zwycięzcą klasyfi kacji generalnej PŚ 
został Norweg Halvor Egner Grane-
rud, najlepszy z Polaków – Dawid 
Kubacki – zajął czwarte miejsce. O 
pięknym geście wobec Kubackiego 
piszemy na str. 2. 
 (jb)

Mistrzostwa z rekordem frekwencji 

Rekordowa liczba 117 za-
wodników zgłosiła się do 
XX Mistrzostw Polskich 
Szkół Podstawowych w 

Pływaniu, jakie wczoraj rozegrano 
w Bystrzycy. Prym wiedli pływa-
cy ze szkoły w Czeskim Cieszynie, 
którzy najczęściej stawali na naj-
wyższym stopniu podium.

Reprezentanci niemal wszyst-
kich polskich szkół na Zaolziu oraz 
gościnnie zawodnicy z czeskiej 
szkoły w Bystrzycy licznie wypeł-
nili wczoraj miejscową pływalnię, 
w której raz po raz rozlegały się 
emocjonujące okrzyki dopingu. Po-
nad setka dzieci biorących udział 
w mistrzostwach (zgłosiło się 117 
uczestników) była dużym i pozy-
tywnym zaskoczeniem.

– Bardzo się cieszę z tego powo-
du, bo obawiałem się, czy po okre-
sie pandemii zjawi się 60-70 za-
wodników. Ale w tym roku jest po 
prostu rekord! Zgłosiły się prawie 
wszystkie polskie szkoły – cieszył 
się Bogdan Sikora, dyrektor by-
strzyckiej podstawówki i organiza-
tor mistrzostw.

Zawodnicy rywalizowali w dwóch 
stylach – klasycznym i dowolnym 
(kraulem) – w dwunastu katego-
riach (chłopcy, dziewczyny, katego-

rie wiekowe). Tym razem zrezygno-
wano z kategorii klas 4-5 na rzecz 
kategorii klas 1-5. Właśnie w takiej 
wzięła udział 8-letnia Natalia Bura, 
trzecioklasistka z PSP w Suchej 
Górnej. Choć rywalki górowały nad 
nią wzrostem i wiekiem, ona sama 
w swoim starcie dzielnie pilnowa-
ła własnego rytmu. Przypłynęła 
czwarta, ostatnia w stawce, ale była 
zadowolona ze swojego występu.

 – Dobrze się płynęło, nie bałam 
się walczyć ze starszymi – mówi-
ła Natalia, która była jedną z naj-

młodszych uczestniczek wczoraj-
szych zawodów.

Dużą różnicę dało się zauwa-
żyć w rywalizacji indywidualnej z 
udziałem uczniów trenujących na 
co dzień w klubach sportowych. 
Andrzej Bulawa i Viktoria Utíkal z 
Czeskiego Cieszyna wyraźnie dy-
stansowali konkurentów z łatwo-
ścią pokonując kolejne metry.

– Nie jestem teraz w najlepszej 
formie, bo miałem trochę mniej tre-
ningów, ale start chyba poszedł cał-
kiem dobrze. Z czasu też jestem za-

dowolony – mówił Andrzej Bulawa, 
który pływanie trenuje od ośmiu 
lat. Dystans 50 metrów stylem kla-
sycznym pokonał w 35,32 sek., wy-
przedzając o ponad 4 sekundy Ja-
kuba Samca z czeskiej podstawówki 
w Bystrzycy i o ponad 6 sekund 
Jana Krupę z Trzyńca. Rywalizację 
w stylu dowolnym przegrał o… 0,09 
sek. z Jakubem Samcem. 

– Wszyscy uczniowie z naszej 
szkoły, którzy biorą udział w tych 
zawodach, trenują indywidualnie 
w klubach. Przed zawodami w By-

strzycy zawsze mamy dodatkowo 
zawody czeskocieszyńskie. Tam 
biorę wszystkich pływających. A 
potem wybieram najlepszych – wy-
jaśniła Małgorzata Piasecka, na-
uczycielka wychowania fi zycznego 
w PSP w Czeskim Cieszynie.

Rywalizację sztafet wygrała cze-
ska podstawówka w Bystrzycy przed 
drużyną z polskiej szkoły w Czeskim 
Cieszynie i ekipą z Trzyńca. 

Pełne wyniki oraz galeria zdjęć 
z zawodów w naszym serwisie 
www.glos.live. (klm)

• Młodzi  pływacy mogli liczyć na ży-
wiołowy doping swoich kolegów i kole-
żanek. 

• Rywalizację sztafet wygrała czeska podstawówką przed polskimi szkołami 
z Czeskiego Cieszyna i Trzyńca. Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC
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I N F O R M A T O R 
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Dnia 5 marca minęła 10. rocznica 
śmierci Kochanego

śp. JÓZEFA BÖHMA
zaś 6 kwietnia minie 5. rocznica śmierci 
Kochanej

śp. WANDY BÖHMOWEJ
zamieszkałych w Karwinie-Granicach

O chwilę wspomnień proszą córki i syn 
z rodzinami.

 RK-035

A on kocha nas, kocha z wysokości czasu,
w którym pozostał... 

    J. Gaudyn

10 kwietnia 2023 obchodziłby 80. rocznicę urodzin nasz 
Najdroższy

śp. ADAM PALOWSKI
choreograf zaolziańskich zespołów folklorystycznych

Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością wspominają 
żona, syn, synowa, najbliższa rodzina i przyjaciele. 

Dziękujemy wszystkim, którzy zachowali Go 
w  życzliwej pamięci i poświęcą Adamowi chwilę 
zadumy.

 GŁ-182

Jutro, 5 kwietnia, minie 5. rocznica śmierci

śp. JADWIGI SPERLING
emerytowanej nauczycielki z Cierlicka

Wszystkich, którzy Ją znali, o chwilę wspomnień i mo-
dlitwę proszą córka Basia i brat Józek z rodzinami.
 GŁ-184

8 kwietnia obchodziłaby 100. urodziny nasza Droga Mama i Babcia

WANDA HEBDOWA 
3 lipca minie 22. rocznica Jej śmierci

Wszystkich, którzy Ją znali i szanowali, o chwilę cichych wspomnień 
proszą córki z rodzinami.
 GŁ-188

Umarłych wieczność dotąd trwa, 
dokąd pamięcią im się płaci.

     Wisława Szymborska
W dniu 1 kwietnia minęła 25. bolesna rocznica, gdy na-
gle odeszła od nas nasza Kochana

śp. IRENA BUŁAWOWA 
z Karwiny-Granic

Wszystkich, którzy Ją znali, o chwilę wspomnień proszą 
syn Bolesław z żoną Marylką oraz wnuczki Irena i Beata 
z rodzinami.
 GŁ-186

Nie umiera ten,
kto pozostaje w sercach bliskich.

Dnia 10 kwietnia minie 1. rocznica, kie-
dy nas na zawsze opuścił nasz Kochany

śp. JAN NIEDOBA
z Bukowca

zaś 10 lutego minęła 6. rocznica śmierci

śp. ZUZANNY NIEDOBY
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.

 GŁ-153

Wspomnienia żyją dopóty,
dopóki do nich wracamy.

Dnia 13 kwietnia obchodziłby 110. rocznicę urodzin 
nasz Kochany Teść i Dziadek

śp. WŁADYSŁAW PALOWSKI
profesor Gimnazjum J. Słowackiego w Orłowej, 

działacz społeczny 
na polu kultury, oświaty i sportu z Bogumina 

Dziękujemy wszystkim, którzy razem z nami wspomną 
Jego życzliwe serce.

Synowa Jadwiga i wnuk Dariusz. GŁ-185

Dzisiaj obchodziłby swoje 93. urodziny nasz Kochany 
Mąż, Tatuś, Dziadek i Pradziadek

śp. JAN WOJTAS 
z Wędryni

O modlitwę i chwilę wspomnień prosi rodzina.
 GŁ-055

Dnia 7 kwietnia 2023 obchodzić będą złoty jubileusz 50 lat ślubu 

ANNA i BOLESŁAW DALOWIE 
z Czeskiego Cieszyna-Mostów

Wszystkiego najlepszego z tej okazji życzą syn Marcel i córka Jolanta 
z rodzinami.
 GŁ-189

W głębokim żalu pogrążeni podajemy smutną wiado-
mość wszystkim krewnych, przyjaciołom i znajomym, 
że w dniu 2 kwietnia 2023 zmarła po ciężkiej chorobie 
w wieku 76 lat nasza Kochana Żona, Matka, Babcia, 
Siostra, Teściowa, Szwagierka, Ciocia, Kuzynka i Przy-
jaciółka

śp. JANINA KLUSOWA
z domu Kisza

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę 5 kwietnia 2023 o godz. 
14.00 z kościoła ewangelickiego Na Niwach w Czeskim Cieszynie. 
W smutku pogrążona rodzina.
 GŁ-187

WSPOMNIENIA
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

 GŁ-087

Klub Młodych MK PZKO w Łomnej Dolnej zaprasza na 
przedstawienie pt. „Stary pachoł”. Widzimy się 
w niedzielę 9. 4. o godz. 16.00 w hotelu „Pod Akacjami”.

MK PZKO w Wierzniowicach zaprasza w sobotę 8 kwietnia 
o godz. 17.00 do Domu PZKO na spotkanie pt. „Uplecymy 
se karbacz”.

CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – TRZYNIEC: 
Miarka za miarkę (4, godz. 19.00);
SCENA „BAJKA” – JABŁONKÓW: 
Bylo nás pět (4, godz. 9.00, 10.30).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Zwiastun (8, godz. 
19.05); CZ. CIESZYN – Central: Ro-
dzina Websterów (5, godz. 16.30); 
Mumie (6, godz. 10.00); Shazam! 
Gniew bogów (6, godz. 16.30); Ku-
ciak. Vražda novináře (6, godz. 
19.00); Asteriks i Obeliks. Impe-
rium smoka (7, godz. 10.00); Bella i 
Sebastian. Nowa generacja (7, godz. 
16.30); 65 (7, godz. 19.00); Super 
Mario Bros. Film (8, 9, godz. 15.30); 
Trzej muszkieterowie: D’Artagnan 
(8, godz. 17.30; 9, godz. 20.00); Eg-
zorcysta papieża (8, godz. 20.00; 9, 
godz. 17.30); HAWIERZÓW – Cen-
trum: Kot w butach. Ostatnie ży-
czenie (4, 5, godz. 17.00); W proch 
się obrócisz (4, godz. 18.00); Buď 
chlap! (4, 5, godz. 19.30); Il Boemo 
(5, godz. 9.30); Děti Nagana (5, godz. 
18.00); Trzej muszkieterowie: D’Ar-
tagnan (6, godz. 17.00, 19.30); Eg-
zorcysta papieża (6-8, godz. 18.00); 
Zachraň tygra (7, 8, godz. 17.00); 
John Wick 4 (7, 8, godz. 19.00); 
KARWINA – Centrum: Buď chlap! 
(4, godz. 17.45; 8, godz. 20.00); 
Krzyk VI (4, godz. 20.00); Wielki 
zielony krokodyl domowy (5, godz. 
17.30); Jezus (5, godz. 18.00); 65 
(5, godz. 19.30); Super Mario Bros. 
Film (6, godz. 17.30; 8, godz. 15.00); 
Kuciak. Vražda novináře (6, godz. 
18.00); Egzorcysta papieża (6, godz. 
20.00); Dungeons & Dragons: Zło-

dziejski honor (7, godz. 16.30); John 
Wick 4 (7, godz. 19.30); Trzej musz-
kieterowie: D’Artagnan (8, godz. 
17.30); TRZYNIEC – Kosmos: Osm 
hor (4, godz. 15.00); Přání k naro-
zeninám (5, godz. 17.30); Bastardi. 
Reparát (5, godz. 20.00); Ostrov (6, 
9, godz. 17.30); Egzorcysta papieża 
(6, godz. 20.00); Trzej muszkiete-
rowie: D’Artagnan (7, godz. 17.30); 
Buď chlap! (7, 10, godz. 20.00); 
Super Mario Bros. Film (8, godz. 
15.00); Air (8, godz. 17.00); Avatar 
2 (8, godz. 19.30); Zachraň tygra (9, 
godz. 15.00); John Wick 4 (9, godz. 
20.00); Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor (10, godz. 17.30); 
CIESZYN – Piast: Szkoła magicz-
nych zwierząt (4, 5, godz. 15.00); 
Święty (4, 5, godz. 17.00); Tár (4, 5, 
godz. 19.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Zarząd MK PZKO w 
Cierlicku-Centrum zaprasza na ze-
branie sprawozdawcze 4. 4. o godz. 
17.30 w salce polskiej szkoły w Cier-
licku.
CZ. CIESZYN – Kwietniowe spo-
tkanie MUR-u odbędzie się w 

środę 12. 4. o godz. 17.00 w salce 
Centrum Polskiego przy ul. Strzel-
niczej. Anna Rusnok wygłosi od-
czyt-wspomnienie o swoim ojcu, 
redaktorze Janie Rusnoku, z okazji 
20. rocznicy jego śmierci.
MILIKÓW-CENTRUM – MK PZKO 
zaprasza na przedstawienia te-
atralne pt. „W sieci” i „Holiday” w 
wykonaniu milikowskiego teatrzy-
ku w dniach 9. 4., 16. 4., 23. 4., za-
wsze o godz. 16.00 w Domu PZKO.
KLUB NAUCZYCIELI EMERY-
TÓW W RC – Zarząd zaprasza na 
Spotkanie Wiosenne, które odbę-
dzie się w czwartek 20. 4. o godz. 
10.00 w Ośrodku Kultury „Strzel-
nica” w Czeskim Cieszynie. Opłata 
100 kc. W programie wezmą udział 
dzieci ze Szkoły Artystycznej z Cze-
skiego Cieszyna. Zobowiązujące 
zgłoszenia prosimy przesyłać do 
niedzieli 16. 4. Janinie Procner, nr 
komórki 723 158 041, adres e-ma-
ilowy: janinaprocner@seznam.cz. 
PTTS „BŚ” – Zaprasza na tradycyj-
ny wielkanocny wymarsz na Ostry, 
który odbędzie się w poniedziałek 
10. 4. Dojście do schroniska dowol-
ną trasą, rejestracja w schronisku 
na Ostrym w godz. 10.00-12.00. Inf. 
tel. 731 244 346 Zofi a Franek, www.
ptts-beskidslaski.cz.
 Zaprasza 12. 4. na Cieszyński 
Szlak Kwitnących Magnolii. Szlak 
turystyczny prowadzący przez 
Cieszyn ma 1 km długości i 11 przy-
stanków. Naszym przewodnikiem 
będzie Zbyszek Pawlik. Spotyka-
my się na dworcu kolejowym w Cz. 
Cieszynie o godz. 10.00. Informacje 
Wanda Farnik, tel. 777 746 320.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zaprasza 
sympatyków sportu w niedzielę 
23. 4. o godz. 9.00 do Domu PZKO 
w Skrzeczoniu na 42. Otwarte Mi-
strzostwa w Tenisie Stołowym. Pre-
zentacja zawodników od godz. 8.30, 
startowe wynosi 50 kc, zgłoszenia 
do 21. 4. włącznie na adres e-mailo-
wy: j.a.wojwoda@seznam.cz.

ZAPISY

STONAWA – PSP zaprasza rodzi-
ców i ich dzieci do zapisów do klasy 
pierwszej. Odbędą się one w środę 
12. 4. w godz. 14.00-16.30 w szkole 
w Stonawie na Hołkowicach. Prosi-
my rodziców, by przynieśli ze sobą 
dowód osobisty lub paszport oraz 
metrykę urodzenia dziecka. Tel. 
602 254 492, e-mail: Holkowice@
seznam.cz, www.psp-stonava.g6.cz.

OFERTA 

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. Tel. 736 
520 453. GŁ-064

GŁ-744

KARCZMA U GAZDY
Zapraszamy do naszej restauracji!

 � bogate menu, pyszne potrawy według 
autorskich receptur

 � dania kuchni lokalnej i międzynarodowej
 � klimatyczna, 
elegancka sala

 � atrakcyjne ceny

Zamów u nas 
koryto!

 � do wyboru trzy 
zestawy

 � już od 4-8 osób
 � dostawa do domu
 � zadzwoń co 
najmniej 3 dni 
wcześniej

Karczma u Gazdy, Stawowa 20, Cieszyn, 
tel. 0048 510 535 676, www.karczmaugazdy.pl

 GŁ-115

PIĄTEK 7 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się 
w Polsce. Inowrocław 7.00 Woj-
ciech Cejrowski - boso przez świat. 
Amazonka 7.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Panorama 10.40 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Stacja innowacja 
11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 M jak miłość (s.) 
14.00 Giganci nauki. Mikołaj Koper-
nik 15.00 Via Dolorosa - Droga Zba-
wienia 16.15 Zakochaj się w Polsce. 
Żary 16.40 Polonia Express 17.00 
Teleexpress 17.20 30-lecie TVP Po-
lonia 17.30 Triduum Paschalne 2023 
- Wielki Piątek 19.30 Wiadomości 
20.20 Informacje kulturalne 20.35 
Czym żyje świat 20.55 Uroczysta 
Droga Krzyżowa z udziałem papieża 
Franciszka 22.35 Polonia 24 23.05 
Korona królów. Jagiellonowie (s.). 

SOBOTA 8 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci histo-
rii. Ojcowie niepodległości - Roman 
Dmowski 7.20 Balans bieli 7.55 Py-
tanie na śniadanie 11.40 Hotel Pod 
Żyrafą i Nosorożcem (s.) 13.15 Per-
ły Bałtyku. Różnorodne wybrzeże 
13.45 Okrasa łamie przepisy. Czas 
na jajka 14.20 W Nim nadzieja 15.25 
Życie to jest być 16.00 Kulturalni PL 

17.00 Teleexpress 17.20 M jak mi-
łość (s.) 18.10 Szansa na sukces. Opo-
le 2023 2. TSA z Markiem Piekarczy-
kiem 19.10 Informacje kulturalne 
19.30 Wiadomości 20.00 Słowo Pry-
masa Polski arcybiskupa Wojciecha 
Polaka na Wielkanoc 20.05 Tridu-
um Paschalne 2023 - Wielka Sobota 
22.20 Dom pod Dwoma Orłami (s.) 
23.15 Polacy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 9 KWIETNIA 

6.00 Giganci nauki. Mikołaj Koper-
nik 6.55 Zmiennicy (s.) 7.50 Księga 
obyczaju. Wielkanocne klimaty 8.10 
Zakochany anioł 9.45 Słowo na nie-
dzielę. Największe marzenie Marii 
Magdaleny, czyli inne rozwiązanie 
9.55 Transmisja mszy świętej Zmar-
twychwstania Pańskiego i błogosła-
wieństwo Urbi et Orbi 12.35 Wielka-
nocny Koncert Dobrej Nadziei 14.15 
Zmiennicy. Ostatni kurs (s.) 15.20 
Niezwykła noc 15.50 Top 3 Marka Sie-
rockiego (pr. rozr.) 16.05 Wojciech Cej-
rowski - boso przez świat. Amazonka 
16.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
17.00 Teleexpress 19.05 Wielkanocna 
radość śpiewania z Arką Noego. Ra-
dosna Wielkanoc z Arką Noego 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 Ko-
misarz Alex 17 (s.). 21.15 Potop Redivi-
vus (fi lm historyczny). 

PONIEDZIAŁEK 10 KWIETNIA 

6.15 Panna z mokrą głową 7.55 Pyta-
nie na śniadanie 11.40 30-lecie TVP 
Polonia 11.50 Między ziemią a nie-
bem 12.00 Regina Coeli 12.15 Mię-
dzy ziemią a niebem 12.50 Komisarz 
Alex 17. Morderstwo z premedytacją 
13.50 Szansa na sukces. Opole 2023 
14.50 Hotel Nostalgia 15.50 30-lecie 
TVP Polonia 16.00 Korona królów. 
Jagiellonowie 16.30 Polacy to wie-
dzą! 17.00 Teleexpress 17.25 U Pana 
Boga za miedzą 19.20 Wielkanocny 
Koncert Dobrej Nadziei 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Noce 
i dnie. Ojcowie i dzieci (s.) 22.20 
Zoom Polonii 22.30 Z archiwum i 
pamięci. Miło wspomnieć - Irena 
Santor 23.30 Miłość jest blisko. 

WTOREK 11 KWIETNIA 

6.00 Polacy to wiedzą! 6.30 Poży-
teczni.pl 7.00 Co dalej? 7.30 Pytanie 
na śniadanie 10.35 Panorama 10.40 
Pytanie na śniadanie 11.10 INFO 
V4+ 11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 Noce i dnie. Ojco-
wie i dzieci (s.) 14.10 Giganci histo-
rii. Zamek Królewski w Warszawie 
(teleturniej) 15.00 Wiadomości 15.15 
Przystanek Historia. Ruch Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela 15.35 

Przyjaciele. Złapać zająca 15.45 
Mrówki górą! Sekretne życie roślin. 
Biedronki 16.00 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Studio Wschód 17.55 Nad Niemnem 
(mag.) 18.10 Studio Lwów 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Ojciec Mateusz 
15 (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Klątwa 
góry. Śladami pierwszych zdobyw-
ców 23.40 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 12 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Stacja innowa-
cja 6.45 Polacy na ratunek Żydom. 
Maria i Andrzej Warchołowie 7.00 
Qulszoł - kulinarne potyczki 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Pano-
rama kraj 10.40 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Studio Lwów 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Ojciec Mateusz 15 (s.) 13.55 
Klątwa góry. Śladami pierwszych 
zdobywców 15.00 Wiadomości 
15.20 Animowanki. Agatka. Agatka 
i Liście 15.40 Nela Mała Reporterka. 
Czarny las 16.00 Korona królów. Ja-
giellonowie 16.30 Barwy szczęścia 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Kawałek 
Polski na Haiti 17.55 Kierunek Za-

chód 18.10 Magazyn z Wysp 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Blondynka 2 
(s.) 21.55 Zoom Polonii 22.05 Po-
lonia 24 22.35 Magazyn Ekspresu 
Reporterów 23.30 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 13 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Co dalej? 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.35 Panorama 
10.40 Pytanie na śniadanie 11.10 
Nad Niemnem (mag.) 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Blondynka 2 (s.) 14.00 Opraw-
cy z Katynia 15.00 Wiadomości 
15.20 Bajki naszych rodziców. Miś 
Uszatek 15.40 Bajki naszych rodzi-
ców. Dziwne przygody Koziołka Ma-
tołka 16.00 Korona królów. Jagiello-
nowie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Stacja inno-
wacja 17.45 Polacy światu. Zygmunt 
Wróblewski 17.55 W obiektywie Po-
lonii. Wschód 18.10 Wilnoteka 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Ofi cerowie (s.) 
22.05 Polonia 24 22.35 Oprawcy z 
Katynia 23.30 Leśniczówka (s.).  

Strzelecki 

w roli 

głównej

W 
ramach ob-
c h o d ó w 
ogłoszonego 
przez Sejm 
R z e c z y -
p o s p o l i t e j 

Polskiej Roku Pawła Edmunda 
Strzeleckiego 2023, w 150. roczni-
cę śmierci polskiego podróżnika, 
odkrywcy, geologa i badacza od 
1 marca trwa Międzynarodowy 
Konkurs „W duchu Strzeleckie-
go”. Jest on organizowany przez 
organizację polonijną Kościusz-
ko Heritage, przy wsparciu Am-
basady RP w Canberze, Fundacji 
Kościuszkowskiej oraz Federacji 
Organizacji Polskich w Nowej Po-
łudniowej Walii. Konkurs polega 
na przygotowaniu utworu mu-
zycznego lub poetyckiego oraz 
pracy plastycznej dot. osoby Paw-
ła Edmunda Strzeleckiego.  Skie-
rowany jest do Polaków i obco-
krajowców na całym świecie.  

Wszystkie informacje o kon-
kursie, w tym regulamin i for-
mularz zgłoszeniowy oraz ma-
teriały grafi czne z nim związane 
znajdują się na stronie interne-
towej konkursu: Let’s Get To 
Know Strzelecki With Us! – 2023 
Strzelecki Year Competition 
(kosciuszkoheritage.com) 

W przypadku pytań możliwy jest 
kontakt z prezes Kościuszko He-
ritage, Ernestyną Skurjat-Kozek: 
ernestyna@kosciuszkoheritage.
com. 

 (r)
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KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

LOGOGRYF ŁUKOWATY LOGOGRYF KOŁOWY

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zosta-
nie rozlosowana książka. Rozwiązania prosi-

my wysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin upływa 
w piątek 14 kwietnia. Nagrodę książkową za po-
prawne rozwiązania z 21 marca otrzymuje Helena 
Bubik z Olbrachcic. Autorem dzisiejszej krzyżówki 
jest Jan Kubiczek.
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Rozwiązaniem są życzenia... 

POZIOMO:
1. kornwalijski zamek zamieszkiwany 

przez króla Artura
2. wzajemnie przyciąganie się cząsteczek, 

spoistość, łączliwość
3. mały mebel
4. klasa zerowa w szkole
5. kurs samolotem lub balonem
6. traktor inaczej
7. dziesięć do kwadratu
8. miasto na Litwie, z zamkiem Radziwił-

łów
9. hebrajski potwór morski
10. gatunek sardynek z Pacyfi ku
11. rodzaj gryki lub mieszkanka Tatarstanu

12. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
13. rzeka wpadająca do innej rzeki
14. język międzynarodowy opracowany we 

Francji, odmiana esperanta
15. mała Urszula
16. człowiek leniwy, nierób, nie garnący się 

do pracy
17. imię Murphy’ego, odtwórcy roli glinia-

rza z Beverly Hills
18. belgijski siedmiostrzałowy rewolwer
19. szklany w monitorze lub telewizorze
20. niebezpieczna, nieprzemyślana wy-

cieczka
21. holowniczy zaczep, cios bokserski lub 

kapitan z „Piotrusia Pana”

22. Agnieszka dla przyjaciół lub dowódca 
janczarów

23. ujawnienie niezbadanego, wynalezie-
nie czegoś.

PIONOWO: ABSURD, ADAGIO, ADONIS, 
ALFONS, AMATOR, ARCTIC, AZOTAN, 
BANACH, CKLIWY, CHOSHI, CZADRA, 
HEKATE, IDOLEK, IGUANA, KANIÓW, 
LECHÓW, LUANDA, MATRAH, NAIWNY, 
NOWELA, OBŁAWA, OGONEK, ŚMIECH, 
TALERZ, TRĄBIĄ, TWARDY, ZASIEK.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
IWASI, KOHEZJA, NAGAN, RAHAB 

1. nieduży okręt przeznaczony do ochrony konwojów
2. mała kawiarenka
3. część statku kosmicznego powracająca na 

Ziemię
4. ażurowa obszywka obrusu, bluzki
5.  ...góra: jedna z dzielnic Piekar 

Śląskich
6. fi lm wywołujący salwy 

śmiechu
7. miasto w wojewódz-

twie lubuskim nad 
Obrzycą

8. dziesiąta część 
rzymskiego le-
gionu

9. wieczorny po-
siłek

10. do nabierania 
zaprawy murar-
skiej

11. Bona Sforza, 
Anna Jagiellonka 
lub Elżbieta II

12. ambulans do 
przewozu chorych

13. dolina otoczona 
ze wszystkich stron 
wzniesieniami

14. mała kajuta
15. miasto w południowej Ru-

munii
16. motylek ze wstążki.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
KARGOWA, KORWETA, KOZŁOWA, KRAJOWA

Rozwiązaniem jest tradycyjna potrawa wielkanocna rosyjska lub 
ukraińska, przygotowywana z twarogu, mleka, śmietany, masła, z 
dodatkiem jajek, wanilii i bakalii. Te ostatnie mają symbolizować 
bogactwo i dobrobyt. Podawana zazwyczaj w postaci ściętej pira-
midki ozdobionej na przykład rodzynkami...

1.-4. dawniej: napis nagrobkowy
3.-6. dodatkowe obciążenie balonu, łodzi
5.-8. wspak, do tyłu 
7.-10. zespół wykonujący muzykę folk and roll z Hawick w Szkocji
9.-12. ciężki, zwykle drewniany but
11.-2. paź Jana Kazimierza lub nazwa dramatu Juliusza Słowackiego.

Wyrazy trudne lub mniej znane: EPITAF, SCOCHA.

Rozwiązanie logogryfu łamanego z 21 marca: 
STRATY 
Rozwiązanie minikwadratu I z 21 marca: 
1. KWIT 2. WALKA 3. IKAST 4. TATA 
Rozwiązanie minikwadratu II z 21 marca: 
1. GŁAZ 2. ŁYDKA 3. AKWEN 4. ZANA
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 21 marca: 
ORBITA 
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